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O p u s z c z o n y  p o r t
SKUTKI NOWEJ TARYFY AMERYKAŃSKIEJ

Przegrany proces

N o w y  Y o r k ,  14 sier
pnia, Senator S. Copelan, omawia  
jąc skutki nowej taryfy celnej dla 
gospodarstw a narodowego Sta
nów Zjednoczonych, podkreśla 
opustoszenie portu nowojorskiego  
jako dowód szkodliw ości taryfy 
dla handlu amerykańskiego. Ilu
stracją szkód jakie ponosi handel 
wskutek nowej taryfy, jest fakt, że 
sam New  York w  ciągu jednego  
m iesiąca utracił 40 milj. dolarów  
po stronie w w ozu i w ciągu trzech 
m iesięcy 150 milj. doi. po stronie 
w yw ozu.

Senator Smoot, jeden z twór
ców  nowej taryfy zajmuje się pro 
testami zagranicy i uważa je za 
niesłuszne. Twierdzi on, odpowia  
dając na żale francuskie, że bilans 
płatniczy francusko - amerykań
ski układa się dla Francji dodat
nio. Stany Zjednoczone zakupują 
we Francji towary za 156 milj 
doi. a prócz tego turyści amery
kańscy zostaw iają w e Francji do 
300 milj. doi. rocznie.

Natom iast izba handlowa w  
Lille w odpow iedzi na ankietę 
francuskiego m inisterstwa co do 
skutków nowej taryfy kończy w  
ten sposób:

Opanowanie sytuacji
Powstanie Atrydów będzie stłu

mione
L o  n  d  y  n , 14 s ie rp n ia  ( te l ) .

Po opanowaniu przez wojska an
gielskie sytuacji pod Peszaw a- 
rein punkt ciężkości operacyj w o  
jennych przeniósł się do okręgu 
Kuram, odległego o 100 mil na 
zachód od Peszawr.ru. Afrydzi 
atakowali fort Badania. Dokona
no samolotami ewakuacji żon i 
dzieci obyw ateli angielskich. Pod  
Peszaw arem  odbywają się jedy
nie drobne utarczki.

W edług raportu urzędowego z 
Simli nie ulega w ątpliwości, że  
ruch pow stańczy na granicy pół
nocno -zachodniej Indyj jest dzie
łem propagandy w yw rotow ej, 
prowadzonej przez obce mocar
stw a. Rozważniejsi przyw ódcy  
zbuntowanych szczepów  Afry- 
dów i Orakzai są przeciwni po
wstaniu. W ładze są zdecydow a
ne stłumić rozruchy zapomocą 
energicznych środków i bronić 
interesów  europejczyków oraz 
spokojnej ludności. W ysłane zo 
staną ekspedycje karne. Aeropla
ny będą system atycznie bombar
dow ały siedziby zbuntowanych  
plemion za 24-godz!nnem uprze
dzeniom celem umożliwienia ew a  
kuacji kobiet ł dzieci z zagrożo
nych terenów.

L o n d y n;"T 14 sierpnia. —■ 
Ostatnie w iadom ości z Indji wska  
żują na pewne uspokojenie, które 
nastąpiło na granicy północno - 
zachodniej. W edług doniesień  
ze źródeł urzędowych szczep  

•'Afrydów powraca do sw ych sie
dzib. Natom iast doniesiienia z in 
nych źródeł m ówią o przyłączeniu  
się do Afrydów plemion górskich  
Orakzai 1 Kuki -  Khel.

Pomimo bombardowania przez 
sam oloty angielskie zbuntowane 
alem iooa atrat

„Błędem  okonomlcznym jest 
chcieć poprzeć w szystkim i sposo
bami w ytw órczość narodową 
przez narzucanie sw ych w ytw o
rów innym, a jednocześnie zam y
kać drzwi przed towarami obcymi 
Konieczne jest, aby Francuzi i in
ni europejczycy wytłom aczyli to 
jak najprędzej Stanom Zjednoczo
nym przez stopniow e zm niejsza
nie zakupów w  Stanach. Rząd 
francuski pow inien koniecznie 
ostrzec rząd Stanów  Zjednoczo
nych, że ich polityka prohibicyj- 
na, prowadzona z niesłabnącym  
uporem, nie może już uzasadnić 
przyznawania przez Francję naj
w iększego uprzywilejowania dla 
towarów amerykańskich”.

KLĘSKA SUSZY
Dotknęła miljon rodzin

L o n d y n ,  15 sierpnia. — Z  
rozporządzenia prezydenta Hoovera 
odbędzie się ju tro  narada gubemato- 
iów  11 stanów, dotkniętych klęską  
posuszy. W edług oficjalnych danych 
w środłcowych i  zachodnich stanach  
klęska posuszy dotknęła zgórą m iljon  
rodzin fem ierskich , 10 proc. bydła, 
10 proc. zasiewów pszenicy i 50 proc. 
icukurydzy.

L o n d y n ,  15 sierpnia —  Pre
zydent Hoover zaniechał zam iaru od- 
łycia  sw ej wypoczynkowej podróży 
letniej i ma się całkowicie poświęcić 
w ciągu najbliższych tygodni organi
zacji pomocy dla terenów dotkniętych  
klęską posuszy.

N a  giełdzie nowojorskiej zazna
czył się znaczny spadek kurków. N ie
które z papierów spadły o 50 proc.

Przedstaw icielstw o S ow ietów  w y  
płaciło  5.000 dolarów odszkodo

w ania
Żydowska p rasa  wileńska donosi. 

hu n iejaki Mełamed, właściciel fabryk’ 
nici w Wilnie, używ ając m arki „Pod- 
ko\va“ w ygrał w procesie cywilnym z 
sowieckiem przedstawicielstwem han- 
dlowem kwotę 5-ciu tysięcy dolarów.

Mełamed stwierdził kilka la t temu, 
że sowieckie przedstawicielstwo han 
dlowe wprowadziło na rynek polski ni 
ci rosyjskie byłej „Newskiej M anu
fak tu ry", zaopatrzone w tę  samą 
m arkę fabryczną, co i nici, fabryko
wane przez Mełameda.

Sąd okręgowy w W arszawie uznał 
pełną sumę powództwa Mełameda, 
które opiewało na sumę 15000 dola
rów odszkodowania.

Przedstawicielstwo handlowe sowiec 
kie odwołało się jednak  od wyroku te 
go do sądu apelacyjnego, który uznał 
powództwo Mełameda tylko częściowo 
i przysądził na jego korzyść 5.000 do
larów  odszkodowania od przedstaw i
cielstwa sowieckiego.

Po uprawomocnieniu się wyroku 
sowieckiego przedstawicielstwo han
dlowe wypłaciło Mełamedowi przysą
dzoną sumę wzamian za zrzeczenie się 
dalszych jego pretensyj.

NOWY REKORD 
LOTNICZY

1000 giodrin w  powietrzu?

L o n d y n ,  14 sierpnia. —  
D onoszą z N ow ego Yorku, że 
lotnicy Jackson i Ó’Brien, którzy 
odbywają lot nad miastem w 
St. Louis znajdują się w  pow ie
trzu od 500 godzin. Lotnicy ma
ją zamiar przebywać nieprzerwa
nie w  powietrzu do 1000 godzin, 
zaopatrując się w  paliwo przy po 
mocy innych sam olotów.

W  ten sposób chcą oni pobić 
rekord: długotrwałości lotu zdo
byty przez braci Hunterów, którzy 
przed 6 tygodniami utrzymali się 
w  powietrzu 554 godziny na sa 
m olocie „City of Chicago”.

c iąg u ; 4 ^ jg o d z io . —  ( j tp .

RAPORT DEW EY’ A
Raport doradcy finansow ego za II 

kwartał r. b.

Prace nad ukończeniem ra
portu za II kwarta! r. b. zbliżają 
się ku końcowi. Przypuszczalnie 
raport ten ukaże się około 20 wrze 
śnia r. b. Przed podaniem go do 
publicznej w iadom ości, zostanie 
on przesłany do Baners Trust Co 
w  N ew  Yorku.

BEZWZGLĘDNA I B E Z S E N S O W N A  
POLITYKA

KWEST JA GRANIC W SCHODNICH NIEMIEC

B e r l i n ,  14 sierpnia (tek). —  
„ F r a n k f u r t e r  Z tg .‘‘ zajmuje 
się omówieniem rezolucyj kon
gresu legionistów w  Radomiu w  
tej części, która dotyczy proble
mu granic zachodnich PołskL
Dziennikowi niepodoba się to, iż 
rezolucja stw ierdza gotow ość  
walki do ostatniej kropli krwi o 
utrzymanie obecnych granic.
„Tego rodzaju zdecydow ane sta
nowisko Polski utrudnia każdą 
próbę załatw ienia kwestjl granic 
wschodnich. Trzeba jednak
stwierdzić, że obecnie Polska 
m oże poprawić sw ą pozycję poli
tyczną. Niem cy przez sw ą bez
względną, a przez to bezsensow - 
Ką celną politykę napędzają za
jączków do polskiej kuchni. Oto 
Litwa dotknięta podwyżka ceł, 
które uniemożliwiają jej eksport 
do Niemiec, łatw o m oże się zwró

DW AJ UCZENI
w  gościnie u p. D ew ey‘a

Przybyli do W arszaw y dwaj 
uczeni am erykańscy: prof. uniw. 
w  Pitsburgu, T issot 1 w ybitny  
ekonomista, Pow ełl z W aszyng
tonu.

Oficjalne notowanie
7 procentow ych ob łłgacyj B. G. K

P a r y ż ,  15 sierpnia.   W  dniu
1S b. m. zanotoioano porua pierwszy 
na giełdzie tu tejszej oficjalny kurs 
obligacyj komunalnych Banku Gospo
darstwa K rajowego.. K urs ten wyno
s ił 9S.S0.

Jest to pierwszy paleto państwowy 
pcepier bankowy, m rtom m y na piei- 
cisie tutejszej. —  ISKRA..

Tępienie poisicośc!
Lttwmlzacja pogranicza kow ień

skiego

K o w n o ,  14 sierpnia. —  
{T ek ) Rrząd we&awft do bufiżstu 
na b. rok specjalne sum y, które 
mają być przeznaczone na szkolni 
c tw o  litew skie nu pograniczu II-

L 0 T POWROTNY
„R. 100” w  drodze do Europy

P ~ a r y i ,  14 sierpnia. —  As*, 
gietekt sferow iec „R. 100” 
tuje do lotu powrotnego z 
do Angtji jutro o godz. 7 ratto.
Pomimo uszkodzenia jednego m o
toru kierownictwo sterowca ma ________ - ________
nadzieje przebyć całą podróż w  towsfco - poW cto oraz aa  ktwlnl-

O s tr o ż r m  
o c e n a

O strzeżenie plemion afgańskich

B e r l i n ,  14 sierpnia (teł.). —  
W edług doniesień z Londynu, 
król Afganistanu Nadir Chan 
ostrzegł afgańskie plemiona nad
graniczne przed popieraniem Af
rydów  w  ich w alce przeciw  pa
now aniu angielskiemu. Szczepy  
graniczne Shiwari i Mohimand 
zachowują się tak na terytorium  
indyjskiem, jak i afgańskiem zu
pełnie spokojnie.

W edług ostatnich doniesień z 
Slmla do poważniejszych walk z 
Afrydami nigdzie nie doszło. P o
mimo to w ładze angielskie jesz
cze bardzo ostrożnie oceniają s y 
tuację, śledząc bacznie dalszy 
rozwój wypadków. W  dolinach 
w  pobliżu Peshawaru znajduje 
się podobno tylko jeszcze 1300 
pow stańców  Afrydów.

d ć  do Polski. Zdaje się, że na- * 
w et W atykan zabiega o zbliże
nie m iędzy temi dwoma katollc- 
klemi krajami".

NA GRANIEY 
PERSKO-TURECKIEJ
W alki wojsk perskich z Kurdami

L o n d y n ,  14 sierpnia. — W e
dług doniesień z Teheranu woj
ska perskie rozpoczęły walkę z 
Kurdami, którzy rozbici przez 
Turków usiłują przejść poprze* 
,granicę perską.

R ównież przedsięw zięto sze
reg środków przeciwko plemie
niu Balali celem uniem ożliwie
nia połączenia się z Kurdami w  
rejonie Araratu. Szczep Bałall. 
osiadły na granicy turecko-per- 
skiej pragnął przyjść z czynną 
pomocą Kurdom. Jedc.\ z przy- 
.wódców pow staikć'- Kurdów, 
Khal od Agha, który znajduje się 
na terytorjum perskiem, usiłował 
udać się na tereny objęte po
w staniem . Oddział Kurdów w  si- 
Je 100 ludzi, który przeszedł 
jirzez granicę perską w  pobliżu 
Araratu spotkał się z czynnem  
oporem perskiej straży granicz
nej. W yw iązała  się walka w  cza
sie której 2 przyw ódców  Kurdów 
zginęło. Straty Persów  w ynoszą  
22 zabitych w  tem 1 oficer ora* 
11 rannych.

W  miarodajnych kołach per
skich zaprzeczają pogłoskom o 
rzekomem nadejściu nowej noty 
tureckiej w  sprawie uzgodnienia 
operacyj sił obu państw. — ATE.

C b M c te z s '€ * b ry fe «  fW io  w f ld g y

W  M Ę SK IE M  G IM N A Z T U M  H U M A N IS T Y C Z N E M  
T - w a  W Y C H O W A W C Z O  -  O Ś W I A T O W E G O

„ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć ” -
Z PRAWAMI

W W a r s z a w i e  p r z y  Ś n i a d e c k i c h  17, t e l e f o n  28-48.
Z klasam i elem ent, podw stępaą ! w stępną 

E g z a m i n y  w a t ę p n e  o d b ę d ą  s i ę  39 i 50 s i e r p n i a .  
^  o godzinie 9 rano.

P r z y  G i m n a z j u m  J e s t  I n t e r n a t .
Do Gimnazjum i In ternatu  prsy jm ajc się tylko chrześcijan.

2 -le tu ie  i Roczne Kursy H a o i lo w e  Żeńskie
t .  m m m m w m m

w Warszawie. Mamathewtica a?, co. Te i .  191-48
( W e j B c ie  o d  W s p ó l n e j  4.1).

Przyjmuje kandydatki ze średni om wykształceniem ©fćlnem.

Z ap isy  s łu c h e c z e k  o d  20 sierp n ia .

POCZĄTEK WYKŁADÓW DNIA 15-go WRZEŚNIA..



1S  s i e r p i e ń  1 9 2 0  i * .
zapaść d ecyzja’ północnej kontr- 
ofenzyw y armji- Wkry, któraby od 
ciążyła frant obrony stolicy. Świet 
na dywizja litew sko -  białoruska, 
składająca się z ochotników ziem  
północno -  w schodnich, uczyniła  
pod Radzyminem w szystko, aby 
ocalić stolicę, a z nią moralny 
w ęzeł zw ycięstw a, ale dopiero te
goż dnia popołudniu podjęte dzia 
lania ofenzywne gen. Sikorskie
go na N asielsk i Pułtusk zabezpie  
czyły W arszaw ę, a przez to dały 
Naczelnemu W odzow i jeszcze  
dw anaście godzin do przygoto
wań rozstrzygającego manewru 
południow ego. /

D latego to dzień 15 sierpnia, 
gdy ta straszliw a wojna najdo
skonalej bo najplastyczniej skry
stalizow ała się w  walkach obro
ny stolicy, stał się sym bolem  nie
jako całej kampanji lata 1920 r. 
Bo tu —  co do dat najw cze
śniej! —  uczyniony został naj
w yższy  w ysiłek  ducha polskiego i 
osiągnięty został sukces, salw u
jący wiarę w  zw ycięstw o:

Nie daliśm y W arszaw y! 
Radjo bolszew ickie zapow ia

dało światu, że W arszaw a pad
nie, że już nawet upadła. Euro
pa w  losach stolicy Polski szuka
ła wyroku tej wojny. Niem cy z 
zapartym tchem czekali na tę 
klęskę. Radzymin zasłonił sobą 
stolicę, krwią bohaterską gasił 
bolszew ickie żądze, dymami poża 
rów elektryzował cały polski 
front i w zyw ał do ostatecznego  
boju. Od Radzymina odwróciły

się złe karty wojny, których jedną 
z ostatnich, zaszczytnych i wieko 
pomnych ilustracyj stw orzył bo
haterski ks. Skorupka, krzyżem  
Chrystusowym  zagrzew ający o- 
chotników aż do chwili rycerskiej 
śmierci swojej na polu bitwy.

Dramatyczny był to dzień. 
Ale ow ocny! Ciężkie były dnia 
tego znoje i ofiary w ielkie, ale 
zmierzch jego przynosił jutrzenkę 
zw ycięstw a. Polska, od wieków  
pełniąca z woli Bożej straż cyw i
lizacji zachodniej, raz jeszcze, 
choć osam otniona, choć ledwie 
dźw ignięta z ruin wojny i okupa
cji —  oddała światu wielką usłu
gą: broniąc siebie, broniła prze
cież ładu, spokoju, dobrobytu, i 
bezpieczeństw a w szystkich lu
dów  Europy, a może św iata całe
go. Bo któż w ie, jak w yglądałby  
dziś św iat, gdyby przez tamę W i
sły przewaliła się była w ów czas  
czerwona pożoga, na którą tuż w  
Niem czech, C zechosłow acji, W ło  
szech, W ęgrzech i t. d. czekały  
podniecone i rozhuśtane kadry 
spisków  kom unistycznych?

Spełniliśm y swoje. Nazajutrz 
po wojnie stanęliśm y do ciężkiej 
i mozolnej pracy odbudow y gospo  
darczej kraju, gdzie również w y
padło na w łasne tylko siły  Iiczye. 
Po latach dziesięciu żądamy, aby 
P olsce 1920 roku nie grożono na
ruszeniem granic, tym razem od 
zachodu, aby nie zapomniano tak 
łatw o usług, które oddaliśm y świa  
tu w  krwawych dniach sierpnia 
.920 roku.

P o K lo s ie  p o lit y c z n e

“ — ■ j o .  T i n .  J

P r z e g lą d  p r a s y
Dzień ten, w iszący nad W ar

szaw ą głuchem acham silnej a 
bliskiej kanonady artyleryjnej, 
niósł wielki grom klęski w  samo 
serce kraju. B olszew ickie hordy, 

sp o jo n e  łatwem i sukcesam i po
ścigu za cofającą się na przestrze

l i  setek kilometrów armją polską, 
dyszały żądzą zajęcia stolicy. Na 
tyłach wojsk czerwonych czekał 
na tę chw ilę uzurpatorski „rząd” 
komisarzy komunistycznych z 
Marchlewskim, Unszlichtem i 
Dzierżyńskim na czele, którzy rrtie 
li przystąpić do uwieńczenia roz- 
gromu Polski „burżuazyjnej” 
przez stworzenie ustroju komuni
stycznego: w treści istotnej, poza 
krwawym porachunkiem terroru, 
miało to być oddanie kraju w po
nowną niew olę M oskwy...

Dramatyczny dzień sierpnio
w y zawarł się w symbolu Radży 
mina. Zacięte walki o małą tę 
m ieścinę nabrały cech wyjątko
wych: przy olbrzymiem znacze
niu strategicznem, którego wcale 
nie umniejsza okoliczność, że roz 
strzygnięcia przyszły na innych 
odcinkach, miały te walki w ielkie 
znaczenie sym boliczne. Utrzyma 
nie przedpola stolicy i ocalenie 
jej samej przed skalaniem przez 
wdarcie się bolszew ików  miało 
potężny w pływ  moralny na cały  
naród. Być może, iż upadek War 
szaw y w dniu 15 sierpnia, gdy  
koncentracja nad W ieprzem dobie 
gła końca i lada chwila miało 
w yjść stamtąd uderzenie na tyły 

. najazdu, gdy w reszcie także V 
armja gen. Sikorskiego sposobi
ła się do heroicznego uderzenia 
dla przełamania naporu wroga z 
północy —  nie byłby ani trwałym  
ani strategicznie decydującym  
sukcesem  bolszew ików . Ale na 
wojnie obok mom entów czysto  
technicznych, olbrzymią rolę gra
ją momenty psychologiczne, a u- 
padek W arszaw y m ógł mieć przy
gniatający w pływ  moralny na dal 
szy rozwój wydarzeń.

Po Europie szły w ieści, że 
stolica Polski lada chwila padnie, 
a ten fakt mógł i tam w yw ołać  
nieobliczalne echa. Zachód nie 
w yczuw ał w ów czas wagi w yda
rzeń, rozgrywających się nad W i
słą, i parł Polskę ku pokojowi, 
zam iast dać jej pomoc w  walce, 
która i o jego interesy była z ta-

• kiem napięciem prowadzona. Zwy 
cięstw o bolszew ickie nie byłoby  
się nigdy zatrzymało na słynnej 
linji Curzona czy na innej grani
cy, dyktowanej w  warunkach kię 
ski polskiej. Europa tego nie poj 
m owała a przegrana pod W arsza
wą m ogła nas wobec obojętności 
Zachodu i pogłębienia kryzysu

• psychicznego w narodzie i armji 
oddać całkow icie na pastw ę bol
szew ików .

D latego walka rod Radzymi
nem, prowadzona resztkami sił I 
armji, miała taką szczególną do
niosłość. I dlatego to, gdy gen. 
Haller dostrzegł, że hazard czeka
nia na uderzenie z ,nad W ieprza, 
które W ódz Naczelny planował 
dopiero na 17 sierpnia, może o- 
kazać się zbyt wielkiem, musiała

Zawiedzione nadzieje.
Paryski korespondent „ D e u t s c h e  

A l i g .  Z e i t u n  g“, w artykule po
święconym okresowi zbliżenia francu 
sko - niemieckiego, przewiduje z roz
goryczeniem nadejście „okresu ta rc  
i naprężenia11. Powodem będą dalsze 
rewizjonistyczne żądania Niemiec i 
niewzruszone stanowisko F rancji wo
bec T rak ta tu  Wersalskiego.

To samo rozczarowanie cechują 
korespondencje , paryskie „Deutsche 
Tageszeitung11, podkreślające niesłab
nącą przyjaźń francuską dla Polski 
w enuncjacjach francuskiego m inistra 
lotnictwa, p. E gnać‘a. K u r  j e r
W a r s z a w s k i ) .

Strusia metoda.
Z powodu wojowniczej mowy nie

mieckiego m inistra Trevizanusa, p ra 
wica francuska i je j p rasa  uderza na 
alarm . Tylko dzienniki lewicowe i 
Agencja H arasa , przemilczają, zmięk 
czają lub tuszu ją części mowy, wzy
wające do odwetu. Podobnie czyni 
teraz Bel-lin.

„Journal des Debats11 dopatru je 
się słusznie w tej „cenzurze11 H a ra 
sa pewnej metody. Metody strusiej... 
( K u . r j e r  C z e r w o n y ) .

Zloty polityczne w  B. G. K.
W związku ze Zjazdem Federacji 

Polskiego Zw. Obrońców Ojczyzny, 
Zarząd Okr. W arszawa — miasto, 
wzywa członków Związku, aby zebra
li się 15-go h. m. na podwórzu Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

Zarząd Okr. woj. warsz. Związku 
Peowiaków wzywa również do udzia-

Historja, histerja i P . A. T .
Wobec wczorajszego komunikatu 

PA T ‘a, zarzucającego „Gazecie W ar
szawskiej11 fałszowanie faktów  histo
rycznych, oskarżony dziennik pisze: 
„PA T i praw da nie zawsze w parze 
chodzą. E laboraty  Wojskowego B iura 
Historycznego też nie grzeszą bez
stronnością i przedmiotowością... na- 
przykład jego przypisy do drugiego 
wydania „Roku 1920“ fałszu ją kieru
nek n a ta rć  dewizji balszewickich dla 
chwały W ieprza... Uzupełniliśmy 
wiadomość nieistotną W. B. H. „o 
objęciu osobistem przez Naczelnego 
Wodza dowództwa fron tu  środkowe
go11, twierdzeniem, że marsz. P iłsud
ski zdał, siłą fak tu , kierownictwo ca 
łości działań wojennych gen. Rozwa
dowskiemu...

T aka je s t praw da historyczna w 
przeciwieństwie do szerzonych h is te 
rycznych. ( G a z e t a  W a r s z . ) .

D w a rezerwuary.

N a konferencji prasowej pan gere 
ra ł Górecki w yjaśniał:

„P. K. O. — to rezerw uar finai - 
sowy, Federacja — moralny. Przez 
ubezpieczenie się członków Federacji 
w P. K. O. wzamian za specjalne do
godne w arunki, wzmożemy kapitał i- 
zaoję wewnętrzną, przystąpim y d j 
ekspansji ideowej nazew nątrz11...

Przedewszystkiem P. K. 0 . nie 
je s t jedynym rezerw uarem  finanso
wym, zasilającym  rezerw uar m ora l
ny F ederacji.. Zasila ją  jeszcze B.

DWA GLOSY O CHŁOPACH
Oddawna mówi się o zbliżeniu 

względnie nawet o połączeniu 
trzech partyj chłopskich: spra
w a jest trudna i mimo wielu  
prób nie posuwa się zbytnio na
przód. „ G a z e t a  P o l s k a ” 
om awia te próby i niejako za
chęca do ich kontynuowania, 
wskazując, że bez zbliżenia par
tyj chłopskich w ieś będzie pod 
względem  politycznym  ulegała 
rozkazom... socjalistów, którzy  
już przy ostatnich wyborach  
mocno usadowili się na wsiach. 
Obecnie

Stronnictwa ludowe zaczy
nają się orjentować (lepiej 
późno niż nigdy), że ich do
tychczasow e waiki wzajemne 
oddały batutę sejm ową w  rę
ce zręcznych leaderów i w y 
kwalifikowanych dem agogów  
z P. P. S., na skutek czego  
partje włościańskie, reprezen
tujące w  sumie poważną ilość 
obyw ateli, zesz ły  do roli 
czynnika podrzędnego w  sto
sunku do P. P . S., sta ły  się 
tłem, i n iezaw sze szczęśliw em  
uzupełnieniem dla zamierzeń 
politycznych socjalistów. 

Chodzi o to, aby opozycję skłó 
cić wewnętrznie, aby obalić pry
mat socjalistyczny. Ostatecznie 
co prawda, radykalizm „dąb- 
szczyk ów ” jest akurat tyleż  
wart, co demagogja socjalistów, 
ale wiadomo, że sanacja liczy  
wciąż na odsiecz chłopską, przy- 
czem nie odrzuciłaby nawet od
sieczy ze strony Stronnictwa 
Chłopskiego.

W yczuw a to „ G a z e t a  W a r  
s z a w  s k a k t ó r a  tegoż dnia 
wykazuje, że sanacja nietylko nie 
chce zaostrzać obecnie kursu, lecz 
nawet w ypuszcza ze swojej arki 
gołębice, aby szukały „lądu“ : 
różne to są gatunki gołębi,

w szystk ie  zaś chcą koniecz
nie uszczknąć w  ogrodzie sej
m owym  zielon: gałązkę i za
nieść ją komendantom arki.

Koniecznie —  zieloną. P o
m ysł zjednoczenia politycz - 
nego stronnictw chłopskich, 
przyjęty bardzo ciepło przez

KONFISKATA
„W czwartą rocznicę'"

Ostatni numer „Placówki” zo 
stał skonfiskowany z powodu ar 
tykułu p. Ireny Pannekowej p. t. 
„Pogadają i zapomną”... (W 4-tą 
rocznicę zaginięcia gen. Zagór
skiego).

W y d a w c y
za nowelizacją prawa prasowego

Jak wiadomo, zw iązek w ydaw  
ców  od dłuższego czasu opraco
wuje projekt przepisów prawa 
prasowego, który ma być zgło
szony czynnikom rządowym.

Projekt w ydaw ców  przewidu
je m iędzy innemi, że zajęcia dru
ków m ogłyby być dokonywane 
jedynie na skutek decyzji w ładz  
sądowych, a nie jak dotychczas 
organów administracyjnych.

Na forum Lisi Narodów
Sprawa m ow y niem ieckiego mini

stra Treviranusa.
W obec zbliżającej się sesji 

Rady Ligi Narodów utrzymują 
pow szechnie, że n iesły ch a n e  a- 
gresyw na . .m ow a w ygłoszona  
przez ministra dla terenów  okupo  
warrych R zeszy Niemieckiej Tre- 
viranusa znajdzie n iew ątpliw ie od  
żw ięk na forum Ligi. Sprawą tej 
m ow y poruszona będzie prawdo
podobnie w  czasie ogólnej dysku
sji politycznej.

obóz rządowy, — może n*- 
w et w  sam ym  Korabie, —  
m ógłby być łatw o zastąpiony 
przei. Jakiś bezpartyjno - za
w odow y front drobnych rolni
ków , —  kto w ie, czy  nawet 
nie „bez różnicy narodowo
ści"? Gdyby się to udało, to
by było  sanacji lżej, pod każ
dym względem . M ożnaby w te  
dy popróbować w yborów , a 
także i bez nich przepłynąć 
przez cieśninę sesji budżeto
wej.

Ale „G. W .“ zauważa, że
sprawa łatw a nie jest, bo 

„dół“ chłopski jest silnie opo- 
zycyjny. Z drugiej jednak 
strony nie należy zam ykać 
oczu na to, co się dzieje w  
łonie niektórych stronnictw  
chłopskich, a zw łaszcza jed
nego, któremu ta nazwa z 
urzędu się należy (Stron. Chł. 
Przyp. Red.).

Idzie w ięc, zdaje się, moda na 
chłopów —

Z  5 e jm u
Posiedzenie Komisji

Przew odniczący nadzwyCaaj- 
nej komisji sejmowej dla zbada
nia nadużyć przy budowie gm a
chów dyrekcji kolejowej w  Cheł
mie, pos. Solański (B. B.) za
rządził kilkudniową przerwę w  
pracach komisji dla umożliwienia 
wypoczynku posłom.

Najbliższe posiedzenie komisji 
w yznaczone ma być na środę 
przyszłego tygodnia.

Pomyślne lirroskopj
dla polskiego rolnictwa

- Tegoroczna susza w  Stanach 
Zjedn. A. P. będzie . miała duże 
znaczenie dla kształtow ania się 
cen zboża w  Europie.

Zboże kanadyjskie, importowa
ne zazw yczaj do Europy, będzie 
musiało tym razem pokryć po
trzeby konsumpcyjne Stanów Zj. 
Poniew aż zbiory tegoroczne w  
Polsce zapowiadają się nieźle, 
m ożliw y będzie eksport do kra
jów zachodnio - europejskich, co 
przy w ysokim  kształtowaniu  
się cen zboża przyczyni się do 
znacznej poprawy sytuacji roi**' 
nictwa w  Polsce.

Umowa z Rumunią
w  sprawie taboru kolejowego

W  ubiegłym  tygodniu podpisa
na została m iędzy ministrami ko
munikacji Polski j Rumunji umo
w a w  sprawie taboru kolejow e
go. Na podstawie tej um owy w y 
pożycza Polska Rumunji na 
okres 3-m iesiecznv 200 parow o
zów  z taboru P. K. P.

„Pistil3fka“  sowiecka
a zam ówienia w  Polsce

Jak słychać w związku z w y 
konywaniem przez Sow iety  t. 
zw. planu „piatiletki”, poczynić 
ma przedstaw icielstw o handlowe 
Z. S. R. R. w  W arszaw ie nowi, 
zakupy w  Polsce.

S ow iety  zakupią poważniejsze 
zapasy nasion i m aszyn rolni
czych. '

W i z y t a
Brat Mikada w  Polsce

W  początkach przyszłego mie
siąca oczekiw any jest przyjazd 
do Polski brata Mikada Japoń
skiego księcia Taka - Matsu.

Książę Taka - Matsu odbyw a  
obecnie podróż po Europie dla 
zapoznania się z organizacją ar
mii państw europejskich.

G. K....
iu w defiladzie członków Związku i Dobrodziejstwa tej „umowy11 P an
do zebrania się 15 b. m. n a  dziedziń- stwo jeszcze nie odczuło11— ( R o b o t -  
cu B. G. Ł  ( P o l s k a  Z b r o j n a ) . I n i k ) ,  " ' " ą -



i s k i e r k i  ( T r a d y c j e  F r y d e r y c j a ń s k i e
Liowról do Anglji

L o d y tv. — Sterowiec „F.IOCU wy 
startow ał dziś o 2 i pół w Inom 'ea. a 
w drog~? powrotną do Anglji. K api
ta n  steiow ca oświadczył, że przyby
cie Jo A nglji nastąp i w sobotę rano. 
Na sterowcu działa tylko 6 motorów 
ponieważ 6-ty  nie został dotychczas 
naprawiony.

Hmdusi i mahometanie.
L o n d y n .  — W szpitalu w Suh 

ku r znajduje się obecnie 14 zabitych 
z czego 13 hindusów i 1 muzułmanin 
oraz 110 rannych między l.i.ni 77 hin 
dusów i 38 mahometan. W między
czasie w samym mieście tsukkur spo
kój został przywrócony. JeanaKowoż 
w okolicach m iasta trw a ją  w dalszym 
ciąga sta rc ia  pomiędzy hindusam i a  
.muzułmanami.
Strajk.

P a r y ż .  — Liczba s t r " ) Kujących 
w F rancji północnej według „Ami 
da Peu;ole“ wynosi obecnie jeszcze o- 
koło 80.000 osób.
Druga rozm owa z Ghandim.

L o n d y n .  — Donoszą z K ilkuty, 
że w więzieniu w  Poona odbyła się 
dziś druga rozmowa Ganihie; , j  „e zna 
i.ymi politykami hinduskimi Nehru.

Rezultaty tych rozmow trzymano 
są  w tajem nicy.
Rekord.

L o n d y n . Dmit>«ya - Nowe'-"'

za ta rg i gran iczne z N ie m c a m i  - nie w ał k ró l p rurki. N a ziem. polskiej 
są bynajm niej czem ś now em  w pra 
k tykach pruskich . Są to  działań 'a 
tradycyjne, m ające w h isto rji s to 
sunków  polsko - niem ieckich swe 
niechlubne miejsce.

P. M iłosz G em barzew ski przy
pom ina o tern na łam ach  m iesięcz
nika .R odzina Polska*’ *j i w ar.o - 
by szerszy ogół polski bliżej się z 
tem i „wspom nieniami*’ zapoznał.

P a tro n u je , oczywiście, różnym  
bohaterom  z O palenia duch k rw a 
wego m argrafa  G erona, k tóry  tę-

Draruó jib u rc z y c y  przytem  areszto  
wali jednego z polskich 
ków  celnych.

Za cenę zaniechania podobrrycn 
gw iftów  F ryderyk  I I  w ym uszał po 
tem  na Polsce różne ustępstw u.

D o ulubionych procederów  zbó 
jeckich należała t. zw. „egzekucja 
pruska*’. P o legała ona na tem : na 
m aw iano chłopów , N iem ców  i P o 
laków, by uciekali do P rus. W  ra  
r e  opo ru  poryw ano ich. N astępnie 
c' „przym usow o uciekający” w ystę

reKora opuszczania się na spadochro
nie, z wysoKości 9350 mtr,. Po spusz- 
czon.u się na ziemię stracił 011 przy
tomność z powodu wycieńczenia.
Mniej o  1 mil jard dolarów.

W i e d e ń .  — Am erykański han
del zagraniczny w pierwszem półroczu 
1980 wykazuje znaczny spadek. Tylko 
z Rosją sowiecką obroty były więk
sze. Ogólna cyfra w stosunku do od 
powiedniego okresu ubiegłego roku 
wykazuje zmniejszenie się o 1 m iljard 
dolarów.
Zaprzeczenie.

W i e d e ń .  — W tureckich sferach 
m iarodajnj ch dem entują wiadomości, 
rozpowszechnione przez zagraniczne 
ajencje telegraficzne, jakoby wojska 
Jureckie zajęły część te ry to rjum  per 
skiego, objętego powstaniem Kurdów. 
T urcy przeszli wprawdzie w dniu 19 
,lipca granicę perską, ale w net cofnęli 
się i od tej pory żadnej ofenzywy nie 
notowane.

PRUSKIE PR A K TYK I GRANICZNE  tv XVIII W IE K U .--  PO RW AN IE W  GUŚCIE ZNIKNIĘĆ7 ń
KUTIEPOW A.

Zajście pod O paleniem  i inne I fałszyw ej m onety, k tó rą  w yproauko  krew nym  pułkow nika, trż sp ru
' - - - - - - - - • szczonym  i zazdroszczącym  mu

włości. W yzu to  więc go ze s ta ro - 
u rzędn i- stw a olec "ego. W yjechał przeto

K alksteyn  - S toliński do W ilna i tu  
pianow ał zam ach stanu  w P rusach  
na rzecz Polski, oparty  na nieza- 
dow olen.u  m iast p iusk ich  oraz lud 
nuśti m azurskie j i litew skiej. N ie
bacznie zjaiwiwszy się w P rusach  
spisk-owiec został aresztow any i, 
nie mogiąc zapłacić -wysokiej kary, 
uciekł do W arszaw y. T u  rep rezen
ta n t F rydtrykai I i-g o , B rand t, z 
n asaz u  sw ego władcy, udaw ał 
szczere w spółczucie dla rozgoryczo 
nego K alksteyn  - S tolińskiego. Ł u 
dząc go obietnicą -wydania listu  że 
laznego. W ieczorem  27 listopada 
1670  r. B rand t sprowadzi} nie
szczęśliwą ofiarę do sw ej kw atery, 
gdzie już czekali na niego pruscy 
w ojskow i. Pułk. K alksteyn - S to 
liński, szlacncic polski, herbu  Kos, 
porw any został ze stolicy i w yw ie
ziony do Kłaijpedy i tam  po cało- 
rocznem  baaan iu  —■ zam ordow any 

Sejm iki polskie pro testow ały  
przeciw  tem u gw ałtow i jeździł n a 
w et ao  B erlina w te j spraw ie W oj 
riech Opacki, ale nie u ra tow ano  
pufkownika.

G w ałty pruskie na z:emi po l
sk ie j, poryw ania obyw ateli polskich

nie zapraszając  ich do siebie na pow ali z fantastycznem i p re ten s ja 
mi do swych dziedziców. D ziedzic 
zaś otrzym yw ał form alny  pozew  
pruski, w zyw ający do Derapeiacyj- 
tiego zaspokojenia „pretensyj*’. L ot 
ne oddziały pruskie przeprow adziły  
egzekucję na ziemi polskiej bez 
żadnego w ogóle skrępow ania. T ak  
zburzono siedzibę OO . Jezu itów  
w W ałczu. Z akonników  w ypędzono 
a kościół opieczętow ano...

U  sędziego bydgoskiego p. N ie

me, zapraszając ich do siebie na 
ucztę. N ie brakło  potem , w daw 
nych w iekach i pom niejszych Gero 
nów, naigraw ających  się z praw a, 
obyczajów  ludzkich i siłę staw iają
cych ponad wszystko.

W  dobie chylenia się R zeczpo
spolitej przedrozbiorow ej dc upad 
ku, prusk i ,,genjusz*’. F ryderyk
W ilhelm  nic sobie nie rob ił z g ra 
nic Polski P oryw an ie  na naszem

Yorku, że Am erykanin Donehue pobił te ry to rju m  rek ru tów  do w ojska ścieńskiego, żołnierze pruscy znie-
pruskiego, było zjaw iskiem  pospoli j ważyli w ohydny sposób figu^ę u- 
tem, a P o lska w obec tych gw ałtów  krzyżow anego C hrystusa. F igu rę  tę

kopane nogam i i pofam ano. N a 
skargę kom endant pruski odpow ie 
dz:ał, że za tak ą  d robnostkę karać 
żołnierzy me może

sej

Zapow iedź reform.
B e r l i n .  — Rząd Brueninga, któ 

ry  ma nadzieję pozostania przy w ła
dzy po wyoorach, przygotowuje pro
jek ty  trzech wielkich reform , organi
zacji państwowej Rzeszy, reform y f i
nansowej i reform y ordynacji wybór 
czej.

Epidemja cholery.
L o n d y n .  — W edług doniesień z 

Kabulu epidem ja cholery w A fgani
stan e przybiera coraz groźniejsze roz 
m iary. Niemal cała ludność m iasta 
K andaharu opuściła swe domy. Licz 
ba wypadków śmiertelnych je st nie
zwykle wysoka.

W ypow iedzenie układu.
B Ś r  1 n . — Wobec niepowodzenia 

rokowań prywatnych z F in landją 
rząd Rzeszy nosi się z zamiarem wy- 
powiedł^ni uk.adu handlowego nie
miecko - fińskiego.

zdobyw ała się tylko na ,,lauda’ 
mikowe.

W yjątkow o jednaJc zdarzyło się, 
że 300 p ruskich  um undurow anych  
rabusiów  zostało pobitych na tery  
to rju m  polskiem  pod K w idzyniem  
pi zez sz lach tę i chłopów , nie ży
czących pow iększania sobą „gw ar n ' von Paszkow scy, von D am elevi 
dji olbrzym ów  poczdamskich*’. P ru  J12®  von K uszelle, von R ostkow scy 
sacy tę  sw oją klęskę przedstaw ili 1 ln -

Oddziałam i pruskiem i, p ląd ru ją  * ,,O palenie modo*’ i t. p. działy się 
cem : P o lskę dow odzili często rene- w czasach, gdy jeszcze perfid ja
gaci, w yrzutki społeczeństw a,

jako .in trygę”, w ym ierzoną, jako
by, przeciw  układom , prow adzo-

R enegatom  dzielny opó r staw ia 
panow ie Skoroszew ski, M ogilnie

nym podów czas przez P rusy  z P ol 1 ki i in. N ie oszczędzali rabusie  pru  
ską. j cy i p rzy jació ł politycznych P rus.

Sa.m F ryderyk  W ilhelm  raczył T ak  panow ie Czapski i Jab łonow - 
zająć się zorganizow aniem  akcji o j  ski musieli okupić się sum am i do 
w etow ej. Polecił on porucznikow i 200 ły s - zh poi. A głośny ze swe- 
von G roeben dokonan ia  napadu  n a ! germ anofilstw a w ojew oda P io tr  
k lasztor O O . C ystersów  w P arady  Sapieha, dziedzic W ielenia, został

P L A C E
REMBHTÓW-zielo
na. maiownicza, sucha, zdro
wotna miejscowość, zalesiona — 
sosna, dąb  od 30 groszy łokieć2, 
3 kilom etry od granic Warszawy. 
W arunki dogodne. Informacje: 
„W łasna S trzecna“, Zgoda 6 — 5 , 

telefon 404-08.

żu, leżący na granicy  polsko-pru- 
skiej V on G roeben w raz z kapit. 
von Z astrow  na czele 400 żofme- 
rzy, zaopatrzen i w 21 w ozów , peł
nych siekier, m łotów  i g rana tów , 
dokonali więc napadu  na cichy kia 
sz to r Ciężko poranili zakonników  
1 zrabow ali w szystko co się zrabo 
wać dało. W  kościele sprofanow ali 
przytem , jak  na zbójów  przysta ło , 
relikw je św iętych. O dchodząc, k a 
zali jeszcze księżom, by zapłacili 
każdem u żołnierzow i po 4 z}. poi. 
„za dzisiejszą pracę*’. W  drodze 
zaś pow ro tnej mili sąsiadzi zbu
rzyli po stron ie  polskiej M ękę Pań 
ską.

S tało  się to  dn 20 m arca 1740 
r. H an iebną tę ranunkow ą wyprae 
we P rusacy  stara li się p rzedstaw ić 
jako w ym ow ny dow ód „n iep rzy
jaznego oporu” polskiego przeciw  
porozum ieniu  z P rusam i. U p ro w a
dzony w tedy dzierżaw ca dóbr klasz 
to rnych  K lincki, nigdy już nie w ró 
cił do ojczyzny.

F ryderyk  I I  stosow ał te  sam e 
m etody, doprow adzając  je  „do do 
skonałości” .

W  1759  r. oddziały pruskie w y
parły posterunki polskie, strzegą
ce granicy  przed dow ozem  z P ru s

*) Zesz. w rześniow y b. 
ry ukaże się niebawem .

któ-

ogołocony ze w szystkiego. U prow a 
dzono m u naw et żonę, k tó rą  za 
skairgi na rabunek  osadzono w wię 
zieniu berlińskiem .

D. 30 czerw ca 1763  r. Jejtnant 
huzarów  pruskich  von M ałachow 
ski, przekroczyw szy g ran icę polską 
porw ał burgrab ię  nabielskiego S ta 
nisław a T rąm pczyńskiego  oraz zie 
mian W iesiołow skiego i Z ienow i- 
cza. rzytnał ich w areszcie, p ro 
wadzi? jakieś zm yślone śledztwo, 
„słow am i rażącem i lżył”, w reszcie 
uwolnił, otrzym aw szy łaskaw ie po 
475  ta la ró w  od głowy, gdy się do 
wiedział, że przedstaw iciel Polski 
Rogaliński poczynił ustępstw a pod- 
esas rokow ań politycznych polsko- 
p ruskich  w Beiiinie.

N ie były obce P ru sak o m  X V III  
w. i sposoby p rak tykow ane dziś 
przez w yw iad sowiecki. G łośna 
spraw a pułk. K ry s tjan a  Ludw ika 
K alksteyn - Stalińskiego, żywo 
przypom ina porw anie przez agen
tów  G. P . U. generała  carskiego 
K utiepow a.

Pułk. K alksteyn - S taliński słu 
żył w w ojsku polskiem  1 cieszył się 
p ro tekcją hetm ana P aw ła  Sapiehy. 
Usiedłszy w P rusach  Książęcych, 
jako  s ta ro s ta  olecki, w iódł żyw ot 
uczciwy i sta ł się krzewicielem  kul 
tu ry  polskiej. N ie podobało  się to  
władzom  pruskim  i najbliższym

ro Z- pruska nie wym yśliła pojęć „kory- 
tarz?*" „krw aw iącej g ran icy”. W  
ow e czasy przygotow yw ano b ru ta l
nie g ru n t pod panow anie pruskie 
n a  P om orzu .

A rchiw a w arszaw skie k ry ją  spo 
ro dokum entów  z tego okresu, ilu- 
stru jących  pruskie sposoby p repa
ro w a n a  stosunków  „niedających 
się u trzym ać". W arto b y  dziś doku
m enty te ogłosić w językach ob
cych, aby i na Z achodzie w iedzia
no, w dobie lam entów  na „k rw a
w iącą granicę*’, z kim  się ma w łaś
nie do czynienia . L. R.

PKZED 10-c r j  LA TY
(Z pism  w ai„^aw skichj,

Dnia 15 sierpnia 1920 ogloszo  
no zosta ła  rozm owu P rezyden ta  
R ady Mimstr&a W itosa  z reaak- 
torem  piotrkow skiego „Dziennika 
N arodowego”. P. W itos m. ui. 
ośw iadczył:

—  W  ostatnich amach front 
nasz stule tężeje, odporność na
szych  w ojsk coraz hardziej się po 
w iększa. W ojsko nasze co fa się na 
skutek w ydanych  zarządzeń  stra 
tegicznych.

Na pytan ie czy bo lszew icy aoj 
da, do W a rsza w y , padła odpo-i 
wiedź:

—  M ożliwe. G dy jednak d o p  
dą. to czeka ich pod murami stofl 
cy  walka naizariętsza , bo my, 
W a rsza w y  nie dam y

Komunikat S zt. Gen. aonos} o  
pom yśli.ych  walkach na froncie 
północnym  i św ietnem  zachow a - 
niu się ja za y  naszej, składające/  
się tu z  ochotników. Dn. 15 sierp  
rua w  południe po ostrej w a ła  
R adzym in zosta ł osta teczn ie  
'przez nas opanowany.

Stolica miała w dniu tym  w y  
giąd pow ażny. ,,R zeczpospo lita1 
pisała:

•.. Nie było  tłumnie ani w tea* 
trach aw  tv kinach, k tóż bowiem  
chciałby oglądać sztuczne w idowi 
ska, g d y  o mil kilka od Warszaw  
w y  ro zg ryw a  się ostatni akt krw a  
wej, toczącej się od pónora pra-> 
wie wieku tragedji narodowej...

W ieczorem  lotem  b łyskaw icy  
rozległa się w  W a rsza v ie  wiado
mość, że  w ojska nasze oaparły  u* 
krw aw ej walce wroga.

L e w
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Zamierzenia k o m u n i a
Lokalny charakter ruchu

B e r l i n ,  14 sieum ia. —  W e
dług urzędowego doniesienia 
cL Oskiego, dochodzenia ustatliły  
ponad w szelką w ątpliwość, że 
rucn kom unistyczny w  środko- 
w ycn i południowych Chinach 
jest ruchem lokalnym. Za g łó w 
ny cel sw ych dążeń podają ci ko
muniści: usunięcie wszelkich
w p ływ ów  obcych, usunięcie 
przyw ódców  w ojskow ych oraz 
rządu nacjonalistycznego i wpro
wadzanie systemu Sow ietów  w  
całych Chinacn.

t  GŁOŚ'JE ECHO
O bawy M oskw y i Litw y

T a l l i n ,  14 sierpnia (teł.). —  
Pobyt Prezydenta M ościckiego 
w  Estonji sow iecka „P r a w- 
d a" i „I z w  i e s t j a“ łączą ze 
wzm ożoną aktywnością polskiej 
dyplomacji, wym ierzona prze
ciwko (?) Sowietom . Dowodem  
tegc ma być konferencja w  Si- 
naja, konferencja w arszaw ska z 
udziałem państw bałtyckich, na 
której chodzić będzie nietylko o 
w spólny front agrarny, ale i o 
dalsze przygotowanie akcjf prze- 
ciwsowieckiej.

Prasa litew ska twierdzi, że ak
cja Polski zmierza do izoiacji 
Litwy.

G d a ń s k ,  14 sierpnia (tek).—  
„K o n i g s b e r g e r A 11 g. Zt g.“ 
utrzymuje, że przyjęcie P rezy
denta M ościckiego przez ludność 
estońską było w strzem ięźliw e, 
w  odróżnieniu od przyjęcia w 
sw oim  czasie króła szw edzkiego.

Z afrykańskiej' 'puszczy, pochwy . 
eony ręką śmiałego operatora iilmo- 
wego, spogląda na nas. W ąskie, sza
re oczy z pod półprzymkmęłych po
wiek nie wróżą nic dobregc. Al* ta  
nieładne oczy m ają  w sobie wyraz 
iziwnej mocy i śmiałości. Znać w 

nich pana. Kie czai się, nie pełzr, 
nie podchodzi. Lekk cmi, zdecydowa, 
nemi krokami, zbliża się nieustraszo
ny. Zwarty się oczy jego z oczami 
śmiałka - człowieka. Ręka jednego na 
cynglu mierzy prosto. Ręka drugie
go nerwowo kręci aparat. Już go m a 
la tej długiej taśmie w ruchu i sko- 
"u i w nieruchomieniu zdumienia! I  

stał się dziw nad dziwy, lew za
wrócił, odchodzi. LTstępuje, ppten od 
dalać się już będzie długiemi, równe- 
mi susami i aż kędyś w dalekim od
stępie spocznie. Zaduma się nad dziw 
nem spotKaniem. Swojemi szaretrti 
oczami złemi w oddali mierzyć będzie 
te oczy inne, które zwyciężyły.

Zwycięski hymn zwycięskich ludzi 
Jo Boga, stanął przed lwem.

Myślę o tej w izji i uśmiecham się.
Czuję się także trochę takim  pa

nem, którv opanowuje św iat i rzuca 
70 sobie pod nogi, przyjemne, podnie-

ąee uczucie!
t oBo proszę państw a — mika 

rzec zwyciężać i... truona.
Ale... zwycięstwo należy zacząi od 

siebie. Trzeba przedewszystkiem zwy 
ciężyć swoją słabość, swoje złe przy
zwyczajenia i skłonności. Trzeba się 
dać wstrzemięźliwym, 'wzczędnyrr i 

m ającym  środri do opanowania, że
by dojść do tego — trzeba składać na 
książeczKę P. K O. część swych za
robków, żeby te  środki rosły. Trzeba 
Co robić w ytrwał 3, gdyż inaczej g ro
zić nam może dola niedoszłego władcy.

J. L.

rI5or.;jUW ł,S« 
tmZEgW!qjqcYWW«55
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'Jsuw a dolegliwości nóg, wzmacnia i 
orzes wia zbolałe stopy. Lab. chem. 
iJ I I N O  L“, V arszaw a, E lektoiai- 
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O SPRAW ACH KOŚCIELNYCH PRZEZ WŁADZE PAŃSTW O W E

W  częstochowskim  m iesięczni
ku p. t. „Kierownik Chórów11 czy  
lamy:

„Organiści archidiecezji Lwów  
skiej w roku bieżącym  w toku 
swoich starań wnieśli petycje do 
,członków Komisji Konkordatowej 
z okazji trwających obrad w spra 
wie przymusowej konkurencji ko
ścielnej, na co otrzymali odpo
wiedź jak poniżej:

„W skutek reskryptu  Minister
stwa W yzn an  Religijnych i O- 
świecenia Publicznego z  dn. 21 
maja 1930 r Nr. VI. R ■ K- 2827,30 
zawiadamiamy Pana, że  petycja  
zjazdu organistów została przez  
wspomniane Ministerstwo odstą
piona Ministerstwu P racy  i Opie^ 
ki Społecznej. Nadto wyjaśniam,  
że  uposażenie chórów katedral
nych i n iższych  urzędników ko
ścielnych, wiąc i organistów, jest  
przewidziane w  załączniku A do 
Konkordatu i odpowiednie sumy  
iv ogólnej kwocie łącznie z  innemi 
kredytam i na cele kościelne są 
'wypłacane p rze z  Rząd do rąk 
Ordynariuszy diecezjalnych Ini
c ja tyw a  w kw estji  ewentualnego  
podw yższen ia  tej k w o ty  le ży  w  
kompetencji władz kościelnych, do 
których winni petenci w  tych  spra  
wach się zwracać.

Za W ojewodę:
(— ) Neumann, Naczelnik W yd z .

Do tego pisma dołączyła re
dakcja ..Kierownika Chórów” sze 
reg uwag, pełnych goryczy, skarg 
i podejrzeń- skierowanych do 
władz kościelnych.

Zwróciliśmy ... się przeto do 
czynników miarodajnych i otrzy  
mahśm y następujące wyjaśnienie:

1) Ponieważ organiści diecezji 
Lwowskiej ogłoszoną odpowiedź 
otrzymali od władz państwowych, 

•Widocznie zwrócili się do św iec
kich członków Komisji Konkorda
towej. Z Ministerstwa W . R. i O. 
P- zasiada w tej Komisji p. Fr. Po  
tocki, dyrektor Departamentu 
,Wyznań- 

2) W  załączeniu A do Konkor
datu przewidziano: na uposaże
nie rocznie chórów katedralnych 
i niższych urzędników kościel
nych: 63.298 zł Kwota ta? po

dzielona na 25 Kuryj Biskupich 
daje dla poszczególnych Kuryj 
rocznie 2,532 zł. Podkreślamy, że 
ze Skarbu Państw a otrzymuje 
Kurja Biskupia na dyrygenta  
chóru, na śpiew aków  i potrzeby  
chóiow e przy katedrach oraz na 
służbę kościelną na ca ły  t o k  
kw otę 2,532«(zl., czyli m iesięcznie  
211 złotych. Niech sobie organi
ści archidiecezji Lwowskiej obli
cza. de ż, tej sum y poza w yn a
grodzeniem dyrygenta, chóru i 
sług kościelnych Kurja dać może 
jeszcze na utrzymanie w szyst
kich organistów całej archidiece
zji.

Doaajmy, że kw ota ta od chwi
li zawarcia konkordatu spadła w  
wartości swojej do około 60 proc. 
tylko.

3) Min. W. R. i O. P. dodaje w 
c.ytowanem piśmie, że władzom  
kościelnym  przysługuje inicjatyt- 
w a ewentualnej kwestji podw yż
szenia tej kw oty. W obec tego 
w ładze kościelne mają z inicja
tyw ą taka wyistąpić? Jeśli w o 

bec Rządu, to widocznie przed
stawiciel Min. W. R. i O. P. w  
Komisji konkordatowej zapom
niał, jak często ze strony Episko
patu domagano się zw aloryzo
wania zdew aluow anych kw ot 
konkordatowych, lecz bezsku
tecznie. Nie pamięta też ten 
przedstawicie) w  Komisji konkor 
datowej, jak usilnie z łona Epi
skopatu domagano się możności 
uzyskania ze składek parafial
nych kwot, potrzebnych na polep 
szenie doli organistów, rzeczy
w iście  pożałowania goanych.

Nadmieniamy, że także z oka
zji przygotowania Konkordatu 
domagał się Episkopat uw zględ
nienia organistów przy przydzia
le roli kościelnej i odpowiednie
go dla nich uposażenia. I to nie 
zostało uwzględnione

Takie enuncjacje przedstaw i
cieli w ładz państw ow ych, jak 
pow yższe, me powinny mieć 
miejsca, bo m szczą w  społeczeń
stw ie zaufanie do dobrej w oli 
tychże w ładz. KAP.

HAPASt ORGANU P. P. S.

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO OJCA SW
OJCIEC ŚW . PHJS XI O ROCZ MCY „CUDU NAD WISŁĄ".

Z okazji doręczenia Ojcu sw . 
za pośrednictwem Nuncjusza Apo 
stolskiego, J. E. ks. Arcybiskupa 
Fr. Marmaggi‘ego pierw szych eg 
zem plarzy medalu „Cudu nad 
W is ła , w ybitych w  srebrze i w  
bronzie w  mennicy państwowej, 
przewodniczący Komitetu meda
lu „Chdu nad Wisłą", ks. kano
nik A. Trepkowski, dyrektor ar
chidiecezjalny Związków M isyj
nych w W arszaw ie, otrzym ał od 
J. Em. ks. Kardynała P actlli‘ego, 
Sekretarza Stanu, pismo w raz z 
błogosław ieństw em  Jego Św iąto
bliwości Piusa XI dla członków  
Komitetu oraz dlti szystkich, któ
rzy przyczynią się do rozpow 
szechnienia rzeczonej pamiątki, 
treści następującej:

,,Sekretariat Stanu Jego Św ią 
tobliwości, Nr. 93211.

Z W atykanu, dn. 2 sierpnia 1930.
Ojciec Św ię ty  przy ją ł  ze s z c za  

gólncrn zadowoleniem wiadomość, 
że niebawem Polska obchodzić bę

dzie dziesiątą rocznicę zw yc ię s t
wa. jakie odniosło wojsko polskie  
na równinach, okalających War-  
szdwę. prawie, ż e / w  obliczu Ojca 

iŚęwiętcgo-
Jego Świątobliwość z  głębi ser 

ca winszuje Komitetowi, usiUijąka, 
mu upamiętnić oną datę p rz h  iv.v 
bicie medalu z  wizerunkiem Mai
ki Boskiej Częstocnowskiej, k tó 
ra jeden raz w ięcej dzięki Swoje 
mu przemożnemu wstawienniclwu  
ocaliła W a sz  Kraj s z la c h e tn y m  I

Zadowolenie Ojca Siv. jest  
tem ży w sze ,  że  organizacja, pro - ' 
paganda i bieg rozpowszechnienia  
pamiątki wydarzeń, pełnych chwa 
ły , powierzone zos ta ły  m łodzieży  
akademickiej.

Nie wątpiąc, iż Polska cała łą
c z y  się jednem sercem w najżar
liwszych oznakach wdzięczności, 
składanych Bogu i Jego Przenaj
św ię tsze j  Matce za  tak wielkie  
dobrodziejstwo, oraz dziękując

W  dniu 9 b. m. w  . organie P. 
P. S„ „ R o b o t n i k  u", został za 
m ieszczony napastliwy na Kato
licką Agencję Prasow ą artykuł p. 
t. „M etody Katolickiej Agencji 
Prasowej", w  ktćnjfm kryptoni
m ow y autor (W. Pol.) zarzuca 
nam ni mniej ni w ięcej, tylko 
kłam stwo!

„R o b o t n i k“ vZ emfazą w e 
ta: „Na szczególne jednak na
piętnowanie zasługuje stosunek 
K. A. P. do Związku Polskiego  
N auczycielstw a Szkół P ow szech
nych. W  stosunku do tej organi
zacji K. A. F. posługi je się bez 
żadnej ceremonji kłamstwem"... 
i jako dowód kłam stwa przyta
cza „R o d o t n i k“ dwa zg łoszo
ne na Zjeździe tego Związku 
wnioski —  jeden, protestujący 
przeciwko mianowaniu ks. prof. 
Żongołłowicza wicem inistrem  
o św ia ty ;’a drugi —  domagający 
się szkoły, w  której w ykład re- 
ligji byłby uzależniony od woli 
rodziców. W edług „ R o b o t n i -  
k a", p ierw szy z w niosków  na
w et nie został oddany pod g ło 
sowanie, a drugi nie uzyskał 
w iększości —  K. A. P. zaś miała 
ogłosić — jak twierdzi „ R o b o  t- 
n i k‘‘ — „na ca ły  świat, że w nio
ski te uchwalono1'.

Otóż możerny uspokoić opinję 
publiczną, że nie K. A. P. kłamie, 
ale kłamie „ R o b o t n i  k".

P. P, S. nie na rękę, że K. A. 
P ostrzega opinję publiczną 
przed zgubnemi prądami dla dusz 
ludzkich, nurtującemi w  Związku 
Polskiego N auczycielstw a Szkół 
Powszechnych.

To jest obowiązkiem  K. A. P.

Komitetowi za  hołd, z łożony z  o 
kazji sprawy, która je g o  Świąto
bliwości jest  nad- w y ra z  - droga, 
Papież czuje się s zczęś l iw y  prze 
siać  —  iatzo rękojmię łask Bo
żych  —  Tobie, Ks. Przewodniczą  
cy, Członkom Komitetu i w s z y s t 
kim, co p rzyczyn ią  się dc  rozpo
wszechnienia rzeczonej pamiątki 
szczególniejsze Błogosławieństwo  
Apostolskie.

Racz przy jąć  Ks- Prezesie  
wraz z  życzeniam i mojemi osobi- 
stemi również i zapewnienia m e
go duchowego oddania.

(— ) E. Kard. Pacelii".

i temu obowiązkowi się nie 
sprzeniewierzy. ,

W- komunikacie K. A. P  (nr. 
151 z dnia 9 lipca r. b.) pisaliśmy; 
o wniosku, który został zg łoszo
ny, o ustąpieniu ks. prof. Żongoł
łow icza, bo „Polska winna być  
pozbawiona w p ływ ów  klerykal- 
nych, tak barazo szkodliwych" i 
nie tw ierdziliśm y, że wniosek ten 
przeszedł, czy też został oddany, 
pod głosow anie, —  a tylko, że 
został zgłoszony. O drugim zaś  
wniosku w  komunikacie naszym  
niema ani słow a.

A w ięc, kto kfamie? —  Kła
mie „ R o b o t n i  k“, który ma 
sw oiste m etody, kiedy np. w  
przededniu napaści na nas za
m ieścił a r ty k u lik  anonim owy p. 
t. „Ksiądz demokrata przechodzi 
do partji socjalistycznej", a prze
cież chodziło tu o pastora luter- 
skiego, a nie o żadnego księdzu. 
Jak nazw ać takie m etody „ R o 
b o t n i k a ?

Bardzobyśm y sie u c ie sz y ł, 
gdyby się okazało, że i inne wnio  
ski, w rogie leligii, zgłoszone na 
zjeździe Zw. N. S. P . nie b y ły  na
w et oddawane pod głosow anie, a 
c ip s7 - l ib -* rn v  ’7 , r '
Gziej, gdyby takich w niosków  
w cale me było. Ale cóż 
b o t n i k“ nie uznaje chi zescijan- 
skiego światopoglądu. Dla orga
nu P. P. S. naw et ućhwalenie 
tych w szystkich  w niosków  Pi ze- 
ciw  reiigfl nie przedstawi" nie
bezpieczeństw a i nie jest w alką z 
religją.

Nie wiadomo, oo w pojęciu so 
cjalistów jest walka z '•eligją; 
gdyby się udało socjalistom usu
nąć religję ze szkoły, zlaicyzo
w ać w ychow anie, wprowadzać 
śluby cyw ilne i zlaicyzow ać ro
dzinę 1 v rteay  socjaliści ■ pow ie
dzą —  m y nie v'alczvm y z re- 
Iigją.

Dla nas program taki jest w a l
ka nietylko z Kościołem katolic
kim, ale i z w szelką religr.

Prądy, nurtujące w  Związku 
N S. P„ są bardzo nieoezpiecz- 
ne dla w ychow ania i spizy.ające  
szerzeniu się komunizmu. D late
go też walki z temi pradomi, 
w roglem i relig.ii, nie zaprzesta
niemy. bo zaprzestać nic m oże
my. —  KAP.

KA MARGINESIE DYSKUSJI 
0 „CUD [JAD WISŁĄ”

W  epoce zm agań się cesarstw a 
b izantyńskiego z naw ałą hord  b ar 
barzyńskich , zalew ających ziemie 
im re rju m  i sz tu rm ujących  do bram  
jego stolicy, rozkw itać począł na 
iW schodzie ku lt N ajśw . M arji P. 
iZwycięskiej, ku lt Matdonny - N iko- 
"poi, M adonny przynoszącej zwy
cięstwo.

K ult ten m iał swe historyczno- 
fegendarne i teologiczne uzasadnię 
nie

B arw ne opow ieści w schodnie 
m ów ią o bezpośredniej ingerencji 
sił nadprzyrodzonych  w w alkach o 
panow anie krzyża nad św iatem , 
g łft|zą  chw ałę Dziewicy, k tó re j w i
zerunki w iodły flo tę i arm je b :zan- 

'tyńsk ie w bój i do zwycięstw . Sło
wa Genezis, m ów iące o „N iew ieś
cie” k tó ra  „zetrze głow ę sza tan a”, 
w yznaczające drogę w spółudziału 
M atki Bożej w dziele O dkupienia 
— stw arzały  teologiczną podstaw ę 
dla ku ltu  N ikopoi.

Żyjące w artościam i nadprzyro- 
dzonem i średniow iecze, regulu jące 
sto sunek  sw ój do w szelkfćh zagad 
nień w myśl tych w artości, u stóp 
o lta-zy  yNikopoi szukało pom ocy 
przedew szystkiem  w w alkach prze
ciwko nieprzyjacielow i duszy, prze 
•jfantko szatano*“i Fwewodniłi, kttł-

• tu  M adonny Zw ycięskiej były przy 
toczone w łaśnie słow a Genezis.

K rzyżow y charak te r w ojen śred- 
iiiowiecza, prow adzonych  w  imię

• u trzym ania relig ijnego stanu  posia
dania, zm agania się z wrogam i 
grożącym i zagładą K ościołow i,

■ stw orzyły  doskonały  g ru n t dla roz 
! kw itu ku ltu  N ikopoi uzgadniały je 
go istotę, treść — z celami w ojen 
T o też cześć dla M adonny Zwycie 
skiej osiągnęła w ow ej epoce wyży 
ny klasyczne.

T en  do głębi z w ytycznem i tna- 
r jo log ji uzgodniony ch a rak te r k u l
tu  Ni-kopoi załam ał się u schyłku 
średniow iecza, a zw łaszcza w wie- 

j ku renesansu, kiedy to  poczęto 
wznosić, kościoły pośw ięcone czci 
N ikopo’, jako  vota za zwycięstwa, 
odniesione na polach, zrum ienio- 
nych b ra tn ią  k rw ią chrześcijańską.

N apór ekspansji tu reck iej na G- 
uropę w w ieku X V  i X V I —  skdu 
solidow ał chrześc;jaństw o  i przygo; 
tow ał g ru n t do odrodzenia czci dlj-i) 
M atki Bożej Zw ycięskiej, do jio 
w ro tu  do klasycznych założeń i 
,o rm  tego kuitu

O drodzenie się czci dla N iko
poi u schyłku X V I w ieku było 

jSziełem Papieżai P iusa V ,'^ ła ś c iw ;
; go zwycięscy z j>od Lepanto,

P ogrom  niezw yciężonej dotąd 
floty tu reckiej w bitw ie pod L e
pan to  upow szechnił kult N ikopoi 
w całym świacie chrześcijańskim  
a orędzie Stolicy A postolskiej, wv 
dane bezpośrednio  po zwycięstw ie 
nadało  czci te j ch a rak te r u rzędo
wy.

P ołożona na gran icy  dw óch kul 
tu r  P o lska w rażliw ie teagow ała  na 
wszelkie przejaw y czci dla B ogaro  
dzicy i czerpała zarów no ze ź ró 
deł w schodnich jak  i zachodnich

Bezpośredni k o n tak t P oL ki z 
ziemiami ruskiem i, u legającem i su 
prem acji ku ltu ry  b izan tyńsk iej spo 
wcklował, że jak zaznaczyliśm y— 
w schodniego pochodzenia kult N i- 
kopoi przy ją ł się 11 nas i u p o 
w szechnił wcześniej arcic-i na ?.i- 
cl'odz.:e.

J e  sam e czynniki, kt-ire wywo 
lały n a* p o łu d n iu  odrodzenie się 
czci dla N ajśw . Pa nny  źwweięs 
kioj. doprow adziły  ku lt Ni kopG w 
.Polsce do w yjątkow ego rozkw itu.

P olska — jak m ówi bulla papie 
ża L eona X — była ową „tw ierdzą 
graniczną, o k tó rą  ro z lr jn łe  się 
■wszelkie odszczepieństw o i łam ał 
półksiężyc”.

K rzyżow y ch a rak te r w ojen pol
skich w w ieku X V II  me ulega żad 
nej kw estji. In teresy  K ościoła i 
państw a zespoliły się w ów czas zde
cydow anie i walka1 Vb całość państw a 
równała się wtedy obronie katolic-1

kiego stanu  posiadania. T o też 
cześć dla Zw ycięskiej D ziew icy o- 
p ierała się w tym  w ieku krw i i 
chw ały o klasyczne założenia tego 
kultu .

P onow ny  renesans ku ltu  N iko
poi, przejaw iający  się z żyw iołow ą 
siłą w rezu ltacie  w ydai zeń histo 
rycznym  z sierpnia 1920 roku, czer 
pie sw e źródła n ietylko w gw ałtów  
nem  ocknieniu się narodu  w owych 
dniach grozy i trw ogi, nie jest re 
zu ltatem  w yłącznem  pogrom u w ro 
ga u w ró t stolicy, ale sięga w głąb 
najisto tn iejszych  podstaw  k u ltu  Njjj 
kopoi.

V7 lecie 1920 r. stanal pod mu 
ram ' W arszaw y w róg, k tó ry  zapo
w iadał nie tak ą  czy m ną zaborczą 
„rew i ;ję g ran ic”, ale k tó ry  parł na 
przód w nadziei rychłego zrealizo
w ania p rog ram u  pow szechnego 
p izew rotu .

Była to  ofezywa hord  A ntyehry  
sta, ofenzyw a g rożąca zagładą c y 
wilizacji europejsk ie j, podstaw om  
historycznym  i etycznym  na kt ó.  
tych cywili racja ta wyrusia.

P rzew ró t ten g n .z ił zngiadą 
R -śc io ło w i, narodom , zapow iadał 
wykodzem enle w i u k i c j  religji, 
wszelkiej tradycji, groził p rze isto 
czeniem  lu !zi w .-,ta ! 1 bezwolne 
zw ierząt, pozbaw ieniem  i Ni iiłasne 
go . blicza.

D la najeźdźcy z r. 1920 — P o l
ska była jedynie etapem  w wielkim

m arszu  na podbój św iata i zniszczę 
nie chrześcijaństw a.

W iara  n arodu  przypisała '-„Cud 
nad W isłą” P a tro n ce  N arodu , D zie 
wiczej M atce Syna Bożego.

N igdy może w dziejach św iata 
w iara ta  nie m iała głębszego uza 
saidnienia; zespalała się bow iem  naj 
isto tn ie j z  drogą, k tó rą  B óg wy
znaczył M arji, z Je j w spółudziałem  
w dziele O dkupienia, z zapow iedzią 
S tw orzyciela, że O na w łaśnie ze 
trze głow ę węża, głow ę n iep rzy ja
ciół p ragnących  zniszczyć dzieło 
Jezu sa  C hrystusa, K ościół Boży na 
ziemi.

Na takich to  podstaw ach, z ta ■ 
kich to  źródeł v ykw itł w Polsce 
kw iat ku ltu  M adonny Zwycięskiej.

P odstaw y  te sięgają lak  g łębo
ko w założenia M arice og;’ —  że 
w szelka dyskusja na tem at ,Pudu 
naci W isłą” pow inna zam ilknąć. N ie 
mn bow iem  m iejsca na ambicj e • so 
l>'ste i party jne  tam , - gdz-e in 
s tynkt  religijny mas w yczuł poza 
zasłoną tajem nic niezgłębionych — 
M iłosierdzie Boże, czuw ające nad 
narodem .

P ojęcie i isto ta  cudu nic um niej 
szajn w tyra w ypadku — ani mę- 
•twa żołnierzy, ani zdolności w o
dzów, a do tyczą jedynie źródeł 
ow ej przem iany psychicznej, k tó ra  
w rezu ltacie  dała zw ycięstw o nad 
W isłą.

Dr. M. Sitnidlls,
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SPADEK
PRZEWOZÓW

Cnaczny spadek przew ozów  to
w arow ych na kolejach

Zarządzona przez Min. Komu
nikacji Kontrola przew ozów  to
w arowych w ykazała w  ciągu lip- 
ca r. b. w  porównaniu z lipcern 
1929 r. i 1928 r. znaczny spadek 
przewozów.

W  ciągu lipca r. b. przew iezio
no przeciętnie dziennie 15.233 w a  
gonów, podczas gdy w  tym sa
mym miesiącu 1929 r. — 19,463, 
a w  1928 —  17,653. Na polskich 
kolejach w  miesiącu lipcu b. r. 
naładowano 13,475 w agonów , w  
1929 —  17,617, w 1928 —  15,794. 
Od kolei zagranicznych przyjęto 
w  r. b. w  lipcu 500 w agonów , w  
1929 r. —  576, w  1928 —  701. 
Tranzytem przez Polskę prze
wieziono w  lipcu b. r. 1248, w  r. 
1929 —  1,270, w  1928 — 1.158. 
W lipcu r. b. w yw ieziono ładun
ków  zagranicę 3,276, w 1929 —  
',182, w  1928 —  3,539.

62.307 TYS. ZŁ.
K redyty  k ró tko term inow e zw iąz

ków  i insty tucy j kom unalnych 
w P. B. R.

Zestaw ienie kredytów  k ró tk o te r 
m inowych udzielonych . przez P a ń 
stw ow y Bank R olny związkom i in 
sty tucjom  kom unalnym  w edług sta 
nu na dzień i czerw ca r. b przed
staw ia się jak nas tęp u je : wydziały 
pow iatow e otrzym ały 1,251 tys zł., 
pow iatow e kasy oszczędności — 
45.469 tys. zł., gm inne kasy pożycz 
kowo - oszczędnościow e — 18.561 
tys. zł., zakłady aprow izacyjne i >n 
ne in sty tucje  kom unalne — 26 tys 
zł.

G I E Ł D A

DEWIZY
Budapeszt 156.25; Londyn 43.4014; 

Nowy Jork  8.90; Nowy 'Jork (kabel; 
8.911; Paryż 35.04; P rag a  26.42; 
S zw ajcarja 173.30; Stokholm 239.58; 
Włochy 46.69; Wiedeń 125.92.

Obroty dewizami średnie: tenden
cja niejednolita. Dolar w obrotach 
prywatnych 8.88ł/«, rubel złoty 46114, 
rubel srebrny 1.70, rubel w bilonie 
0.70, gram  czyst ego złota 5.9244. W 
obrotach międzybankowych; Berlin 
212.83'-

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E .,
4 proc. poż. inwestycyjna 112.00; 

5 proc. państw , poż. premjowa dola
rowa 65.00 — 64.00 — 64.25; 6 proc. 
poż. dolarowa 79.00 (w p ro c .); 10
proc. poż. kolejowa 103.00 (w p ro c ) ; 
5 proc. poż. kolejowa konwersyjna 
49.50 — 50.00; 8 proc. L. Z. Banku 
gosp. k ra j. 94.00 (zł. 161.68); 8 proc. 
obi i3; Banku gosp. k ra j. 94.00 (zł. 
161.68).

AKCJE
Bank Polski ltj-i.oO — 165.00; B. 

zachodni 72.00; Częstoeice 34.00; Mo- 
jirzejów 8.75; Haberbusch 112.50.

^ r z e l w c z ^ a  wiaftoipść
P aństw ow e Zakłady Inżynierji n :p 
zaw arły um ow y z firm ą szw ajcarską

„ F ra n k fu rte r  Z eitung ’' zam ieścił 
w iadom ość, że Polskie P aństw ow e 
Zakłady Inżynierji, k tó re  nabyły 
swego czasu fabrykę „ U rsu s”, za
w ady  z szw ajcarską firm ą „A dolf 
S auer” z A rion  um ow ę licencyjna, 
na m ocy k tó re j firm a szw ajcarska 
m a w spółdziałać w zorganizow aniu  
i p row adzeniu  w yrobu  sam ocho
dów  c ’ężarow ych i au tobusów  w 
Polsce. W  zw iązku z tą  um ow ą 
P aństw ow e Zakłady Inżyn ierji m ają 
o trzym ać od g rupy  banków  szw aj. 
carskich pożyczkę w w ysokości 5 
rriljonów  franków  szw ajcarsk ich  na 
te rm in  2-letni.

W iadom ość ta  je s t nieścisła. O 
ile nam  w iadom o, P aństw ow e Z a 
kłady Inżyn ie rji prow adziły  p e rtrak  
facje z firm ą szw ajcarską, um ow y 
jednak  do tychczas nie zaw arto . Na 
leży podkreślić, że P aństw ow e Z a 
kłady Inżyn ierji o trzym ały  szereg 
innych pow ażnych o fert k o rzy st
niejszych, a m. in. z F ra n c ji i S ta 
nów  Z jednoczonych.

W iadom ość więc „F ran k fu rte r  
Z eitu n g ” o zaw arciu  um ow y jest 
p rzedw czesna.

4 2  m l’?, zł, t o p ó w
Zadłużenie rolnictwa w  Bankach 

Państw ow ych  
Stan zadłużenia rolnictwa w  

bankach państw ow ych z tytułu 
niespłaconych kredytów  za na
w ozy  sztuczne na dzień 1 lipca 
r. b. w ynosił ogółem  42,926 tys. 
zł., z czego na P aństw ow y Bank 
Rolny przypada 34,656 tys. zł., 
zaś na Bank Gospodarstwa Kra
jowego 8,270 tys. zł.

12 Klg.
n a  g ło w ę

Spożycie cukru w Polsce, 
a w  krajach zachodnich

Przeciętnie w  całej P olsce'sp o
żyw am y cukru około 12 klg. 
rocznie na osobę, podczas gdy  
ludność Francji zjada 21 klg., 
Niemiec —  23 klg., C zechosłow a
cji — 34, Szwajcarii —  38 klg., 
Anglji — 40 klg., Danji— 47 klg.

Z p ow yższego wynika, że spo
życie cukru w  Polsce w  porów 
naniu z krajami zachodniemi jest 
bardzo małe. najmniej spożywają  
cukru m ieszkańcy województw' 
wschodnich, bo zaledwie 5 do 8 
klg. rocznie na osobę.

Wszerz i wzdłuż
O JEDEN GROSZ I KILKA ZAPAŁEK.

— P roszę o pudełko zapałek.
M aleńka dziesięciogroszów ka pa

da na blat kon tuaru . R eszty — dwa 
grosze. Gość czupurn iejszej n a tu 
ry p ro testu je :

—  Przepraszam , paczka zapa
łek kosz tu je  siedem groszy.

— N iem am  grosza reszty : pan 
odbierze ju tro .

Takich d jalogów  toczy się w 
W arszaw ie tysiąc, czy dziesięć ty 
sięcy — w k ra ju  m iljon. I m iljon 
g roszy  dziennie, n iew iadom o dlacze 
go, wpływa do kieszeni sprzedaw 
ców, bo M onopol zapałczany wy-

gaBOMBamiwm
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tShaw o  sobie
• B ernard  Shaw  o sw em  dzieciń

stwie.

W  lo n d y ń sk im  w ydaw nictw ie 
, C rnstah le '” ukazało się osta tn io  
zo-tem ow e w ydanie zbiorow e dzieł 
B ernarda Shaw a, k tórego  n a jo ry 
ginalniejszą częścią jest obszerna 
przedm ow a Shaw a, napisana z w y
ją tkow y szczerością.

O pisuje w niej Shaw  swe dzie
ciństw o, nie k rępu jąc  się przyta 
czać najbardzie j naw et d rastycz
nych faktów’ o swych rodzicach, a 
zwłaszcza o swym  ojcu. „N a szczę 
ście lub nieszczęście —  to zależy 
od sm aku — ojciec m ój m iał sła
bość, k tó ra  przed nim  a w skutek 
tego i przed m oją m atką zam ykała 
wszystkie drzwi... W  całem  sw ojem  
dzieciństw ie nie m ogę przypom nieć 
ani jednego faktu  odw iedzin u kre 
wnycb, a jeśli zdarzało  się. że ro 
dzice nie jedli obiadu w dom u lub 
udawfali się do kogoś z w izytą, to 
w'ówczas my — dzieci byliśmy nie
m niej tern zaskoczeni, niż gdyby w 
dom u wrybuchł pożar... Jeżeli się 
zdarzało, że ojca m ego zapraszano, 
to nigdy nie z ja  wdał się on w to 
w arzystw ie trzeźw y, a gdy pow ra
cał z odw iedzin, byw ał zwykle skan 
dalicznie pijany... T o  też zw yczaje 
1 zasady życia społecznego i tow a
rzyskiego były mi zupełnie obce... 
Naw'et kiedym przeniósł się na. sta 
Je do L ondynu, nie udało  się mnie 
uszlifować... Gdybym był poprostu  
nieśm iałym  prow incjałem , nie umie 
jącym  zachow ać się przy stole i u - . 
żyw ającym  noża zam iast widelca, | 
lub czerw ony k raw at do sm okinga, j

K l u b  
o p ty m is tę  R

O ryginalna insty tucia.

Bodaj najw iększą ilość wszel
kiego rodzaju  organizacyj Lobie 
cych posiada W iedeń.

O sta tn io  stolicy naddunajsk iej 
przybyła jeszcze jedna, trzeba przy 
znać, o ryginalna i pożyteczna orga 
niza.cja kobieca. Test nią „klub op
tym istek  w iedeńskich" g rupujący  
po jednej przedstaw icielce z każde
go zaw odu, a m ający za głów ny 
cel szerzenie w iary wre w łasne si
ły. radości życia i szlachetnych ide 
ałów’.

, N a czele k lubu stoi znana lekar 
ka w iedeńska, dr. Loew ensteiu- 
Brill.

K lub urządza co tydzień otlczy 
ty  na tem at ak tualnych  zagadnień 
kobiecych, p<-zyczem po każdym  cd 
czycie rozw ija się w yczerpująca dy 
skusja, dająca m ożność w szech
stronnego  ośw ietlenia danego za
gadnienia. W śród  członkiń klubu 
panu je  jedność i zgoda, n iezm ąco
na żadnem i in trygam i co przypisać 
należy optym izm ow i, będącem u na 
czelnem hasłem  tej organizacji.

—  spraw a byłaby niezbyt trudną 
Ale. n iestety, braki m ego wrychowa 
nia nie tak  ła tw o  daw ały się usu- 
nąc .

T ę bezcerem onjalną spow iedź 
kończy Shaw  dość nieoczekiw a
nym  zw ro te m : „C ałe m oje życie 
czułem  się na te j planecie raczej 
gościem , niż osiadłym  m ieszkań
cem'”.

myślił kw adratu rę  koła z owem 1 
siedm iu groszam i na artykuł k u p o 
w any stale, ciągle, co chwila.

N iem am  reszty — i koniec!
Z rezygnow any obywatel, skrzyw 

dzony na jeden grosz, na ten grosz 
o k tórym  pisze się tak pięknie, aby 
go oszczędzać, bierze pudełeczka 
za pałek, o tw iera i... zdum iony wi
dzi, że zaw artość pudełeczka jest 
„szczupła”, jak  po odchudzającej 
kuracji.

R achuje - 45 zapałek. 45- Kiedyś
— niew arto  o tem  w spom inać — 
pudełeczko zapałek posiadało tak 
zwr banderolę, na k tó rej, „stało 
w ypisane: niewięcej ponad 7c 
sz tuk zapałek. 1 bsdo ich —  o za
kład — /2  — 7 4 ! D ziw aczny oby
watel, k tórem u uw idziało s;ę. że 
jednak M onopol, ten czy inny, re
p rezen tu je nam acalnie pow agę P ań  
stwa, w raca d'o sklepu i rek lam uje.

— P roszę pana, to pudełko za
pałek jest niepełne. Zawi - r a  zaled
wie 45 sztuk!

— W iem  o tem, ale my sprze
dawcy, nie mamy na to  rady F od
nosim y tę spraw ę raz poraź w na
szym organie zawodowym , ale to 
już łapanie w ody w przetaku.

M oże pan..
I beznadziejne, zrezygnow ane,

! w ym ow niejsze od wszystkich słów 
m achnięcie ręką. T ak jest u nas. w 

I W arszaw ie, w kraju.. Ale tylko u 
i nas. Pokazyw ał mi ktoś niedaw no 
1 pudełeczko zapałek japońskich ., 
i Śliczne! C ieniutkie, z tw ardego, nie 
łam liw ego drzewa, „łebki” wszyst-ł 
kie pełne siarki, doskonałe.

— W ie pan jaki to  w yrób?
!   ??

— Nasze, polskie, warszawskie! 
i N iechże pan patrzy  na pudełeczko:
jedyna zm iana to  zam iast orzełka
— tekst japoński.

Rzeczywiście. N asze, w arszaw 
skie. I zaraz cała g rom ada refleksji: 
czy w T okio też płacą stale o je 
den grosz więcej i dlaczego ci, 
szczęśliwi synow ie W schodzącego' 
S łońca m ają takie śliczne, precy
zyjne zapałeczki z W arszaw y, nie 
falsyfikow ane, zapalające się ,,każ-

, da jedna”, w ów czas kiedy my...
M ało to jest jeden grosz i kilka 

zapałek dla tego lub owego obyv 1  
I tela, ale dla 30 m iljonów  tych oł ■ 

wateli — dużo.
Szczególniej w porów naniu  

takim  Tokio. ,
I. Raca.

Jrawa autorskie zastrzeżone.

S I O S T R A  R Ó Ż A
u r y w e k  z ż y c i a  d z i e w c z y n y

9)

Pożegnałam  się z moją nauczycielką i pojechałam  
do Sofji, gdzie pozostałam przez trzy lata. Dobrze mi 
tam było, tylko me dostawałam  oprócz ubrań, żadnej 
pensji, nie układałam się z niemi wcale, a pracę m łode
go stworzenia, choćby najlepszą, nie ocenia się pełną 
wartością. Przykro mi było upominać się, a także m y
ślałam, że skoro będę rzetelnie pracowała, będę i rze
telnie wynagrodzoną. Ale tak nie było. Przez trzy lata 
nie dostałam żadnego urlopu, ani nawet dnia w olne
go. Poza dziećmi, które bardzo b y ły  do mnie przy
wiązane, nie znałam niczego na św iecie. Kiedy raz 
wybrałam  się z panią na bal, ten jedyny raz —  i w ró
ciłam późno w  nocy, to najmniejsze dziecko nie spa
ło, czekając na mnie, z płaczem  i śmiechem witając 
mnie, tuląc się do mnie i nie usnęło wcześniej, dopóki 
nie położyłam  się obok niego. Jaką dojrzałą, jaką 
szczęśliw ą czułam się przy moich dzieciach. Rzadko 
kiedy wracałam  myślami do czasów  spędzonych w  
hotelu w  swojem rodzinnem mieście.

Pew nego razu zapowiedziano w izytę z Konstan
tynopola. W szedłszy do salonu stanęław  jak wryta, 
kiedyś byłam  jeszcze pokojową, prosił mnie jeden pan, 
mu przyszyć do zarzutki tasiemkę do w ieszania, co u- 
czyniw szy, w ysunęłam  się cicho z pokoju, obawiając 
się, by mi nie chciał dać napiwka przyszedł za mną i

położył pieniądz na stole, był to właśnie ten sam, który 
także speszył się, poznaw szy mnie. W yszłam  z pokoju
i rozpłakałam się, a moja pani pocieszała mnie, mówiąc, 
że w iedziała kogo bierze do dzieci.

Najstarsza, trzynastoletnia córka, także mnie bar
dzo kochała i kiedy ułożyłam  mniejsze do snu, przy
chodziła do mnie, czyta łyśm y razem i m ów iły o 
w szystkiem  ze sobą i w  czasie tych rozm ów otw ie
rała się jej młoda dusza dziew częca, jak rozkwitający 
pąk kwiatu, a ja czułam się szczęśliw ą, że m ogę być 
czem ś dla kogoś!

Najbardziej lubiałam pana, który z pewnością nie 
w iedział o tem, jaką skąpą była jego żona dla mnie; 
nazywałam  go czasem  z dzie'ćmi „tatko”, a o co go 
prosiłam dla dzieci, nigdy nie odmówił. Często mi 
m ówił, abym została u nich, a on postara się później 
w ydać mnie za mąż i w yposażyć. Ale skończyw szy  
lat 18 nie miałam już spokoju, chciałam się zwolnić 
z tych ciągłych obowiązków, zależności, zatęskniłam  
za matką i moją nauczycielką.

Nie chciano mnie puścić i przyszło do nieporozu
mień, w reszcie udało mi się pozyskać pieniądze na 
podróż. Dzieci moje w szystkie były  na koleji, nie mo
głam się z niemi rozłączyć; najmłodsze, które trzym a
łam na rękach, płakało i krzyczało, kiedy matka 
chciała je zabrać z moich rąk; siłą odrywano je ode- | 
mnie. Odjeżdżając, w idziałam  w yciągnięte ku mnie 1 
rączki mojego maleństwa. Po w szystkiem , po w szy st
kiem, na zaw sze! Ofiarowałam trzy lata pięknej, z ło
tej młodości, a nagrodą moją, bilet kolejow y do domu 1 
i parę groszy na pierw szy tydzień! —  Choć nie, nie 
chcę narzekać: to, że mogłam kochać i być kochaną—  
jest w ięcej w arte od złota, a św iadom ość jaknajlepsze-

go, sumiennego wypełniania obowiązków, dała mi w iel
kie zadowolenie.

Przyjechaw szy do domu nie zastałam matki, bę
dącej na w si. Po tygodniu w róciła i znowu doznałam  
rozczarowania nowego, choć bardzo sie z widzenia 
z nią ucieszyłam . Kiedy jej złe pożycie z.m ężem  przy
gnębiło mnie od pierwszej chwili, już w  tej samej chwi
li robiła mi w yrzuty, że zostałam  tym samym bębnem, 
jakim byłam. Taka atmosfera w ypędzała mnie znowu 
z domu jaknajdalej, byle niczego z tych rzeczy nie w i
dzieć, tych scen nie przeżyw ać. Może gdzieś w  św ie
cie czeka na mnie szczęście, miłość, do której tak tęsk
niłam! Nie miałam też spokoju, m3’śląc ciągle o moich 
dzieciach, które w  przeciągu krótkiego czasu miały 
pięć panien. To najmłodsze płakało za mną dzień 1' noc, 
często w ybiegało z domu, szukając mnie, obawiano 
się, by się nie rozchorowało.

I znowu przypadkiem dostałam się do jednego do
mu, pani, chorowitej osoby, z dwojgiem dzieci. Mąż 
był dentystą, mieszkali stale w e W łoszech. Zebrawszy 
całą odwagę starałem się pozyskać sobie swoje nowe 
pupile, by zapomnieć o moich dawnych dzieciach. Po
szczęściło  mi się już po krótkim czasie. Tylko z ner
w ow o chorą panią, której zdaw ało się, że ma prawo 
dokuczania mi swoimi kaprysami, miałam w iele kłopo
tu. Przytem  bardzo źle żyła  ze swoim  mężem, a ja 
musiałam ciągle w ysłuchiw ać obustronnych skarg, pod
czas gdy ona w ygadyw ała  na niego w  sypialni, w  sa
lonie czekał on, by mi Dowiedzieć, że żona jego niema 
słuszności.

d. n.)
a ł
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I ^ n a  k a ż d y  ż ą d a n y  k o l o r  *'■ 
POD g w a r a n c j ą  n ie s z k o d liw y  

[ PARF.tLORlBMT WARSZAWA

Ś%ł
J .

I BatesfradY i
schody, okna, ko 
lurnny roboty ślu
sarskie po cenach 
konkurencyjnych 

solidnie wykonyw*
k r y g i e l

Dedttfo"^ 10, teł 5*3-18-

P I  I T B  I I  na długoterminowe
rUTKA gAT,tvl nfjtaniej', P rzeróbki i repe
racje, fasony modne robota solidna

M .  L A C H O W I C Z
Chłodna 8 tel. 283-39.

Ortopedysta szewc
W yrabiam obuwie na no
gi skrócone, skrzywione 
guzowate, platfus, guzy 
artretyczne paraliż a tak, 

że aparaty

Michał Żakowski
■r  ■ T *  * 4** , . Warszawa.
■I. Snldecklcb 7 — 21. tel. 543-94

Pabryka maszyn
pończosznlczo- trykotażowych.

poleca: 

m a s z y n y  
najtaniej na 
d o g o d n y c h  
wa r u n k a c h  

W y u c z a  p o ń c z o s z n i c t w a .

I. Kuciński
Warszawa, Nowy-Świat38.

O B R A Z Y  O L E J N E
k o ś c i e l n e :

W y k o n a n ie  b a rd zo  su m ien 
n e . A rty sta  m alarz M IC H A Ł  
W Y S Z Y Ń S K I p r o fe so r  s z k ó ł  
w arsza w sk ich . C  h  m  i e  1 n  a 24 
m . 25  w  g o d z in a ch  3  — 4.

P o d r ó ż
przyjemną, b e z  
kurzu, dymu, tło
ku i na jszybszą

zapew nia

SAMOLOT
OGRODZENIA DRUCIANE 

L. M leczyńsk i 
W arszawa, Elektoralna 19, tel. 

2 1 5 - 4 4  E g zy st od 1855 r.

JTowoczesns W ytwórnia stempli 1 
kaocrukow ir h

Z. GĄSI0R0WSB3
V arszawa, ży tn ia N r. 27.

i
O U TY Z S IU m U

w ytoftyw a
SZEWC ORTOPEDYSTA

A. BIERNACKI
Elektoralna 19.

M E B L E
Solidne najtan iej. Wybór w iettJ: Sy
pialnie, jadalnie, gabinety. Kradeney, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystołki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratacc’. 

Dogodne warunki.
„FLORYDA"

Chmielna N r. 41, róg MarazałkowsfcM

Gdzie można najtaniej
kupić?

g  K n a W I E C K I E  I f l K ł A 3 V  |

Osoba starsza .inteligentna, do
brej rodziny, znająca gospodar
stw o wiejskie, dobre gotowanie. 
O ferty: Krakowskie Przedm ieś
cie 71. Halina.

OGRODNIK - PSZCZELARZ, 
doskonały fachowiec, długoletnie 
św iadectw a, w iek średni, żonaty, 
bezdzietny, rodak z w arszaw 
skiego obecnie na posadzie na 
Pomorzu, poszukuje posady od 
1-go października 1930 r. za 
skromne wynagrodzenie. Mogę 
prowadzić ogrodnictwo handlowe 
na większą skale. Adres: BIETO- 
YVO, poczta LUBICHOWO, PO 
MORZE. JURCZYNSKI.

Na sezon letni, 
najnowsze faso
ny 1 kolory ka- 
p e l u s z y  m ę
skich, oraz cza
pek sportowych.

Poleca P o c tim a ra
Zgoda 5. tel. 79-24

F U T R A
fiaty  najdogodniejsze 1 najtaniej. 
Przerabianie i reparacja  fu ter, faso

ny modne, robota solidna.
KACPRZYR

Nowogrodzka N r. 27, teł 249-0*-

ZF. ZMARSZCZKAMI p i e g a m i  
podbródkami i ze złą cerą pań nie 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów, podbródków, 
miel naprawdę tadną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa
tygują się od 11 do 5. P racujące pa
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. T. Padercwska Zofja Ludwika.

DO WIADOMOŚCI SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI
POGOTOW IE jb* mu  n  R Q b98
S Z E W S K I E  9C&TCS BP9  U 3 ^  Sp. z o g r . odp. 

Z A K Ł A D  M E C H A N I C Z N Y  R E P A R A C J I  O B U W I A  
W a r s z a w a ,  M i o d o w a  21 (w p o d w ó r z u ) ,  t e l .  3 1 6 -4  6
zawiadamia, że dla wygody 1 na żądanie licznej klljenteli wprowa
dzono rewerowych gońców do zabierania 1 odwożenia obuwia za

dop ła tą  60 gr.
N a s z e  c e n y :

M ęskie zelówki zł. 4.— M ęskie fleki zł. 2 —
Damskie zelówki zł. 3.— Damskie fleki „ 1.—

ŻelówkI pasowe — szyte o 1 zł. drożej. Szybkie i =olIdne wykonanie. 
R eparacja uskutecznia się również na poczekania.
Zakład czynny od godz. 8-ej i pół rano do 7-ej wieczór.
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KUP KSMtfKE POD TYTUŁEM:

Ś W S 1T  M U R Z Y Ń S K I ”
KS. ALOJZEGO MAJEWSKIEGO P. S. M.
— długoletniego m isjonarza w Kamerunie —

Ks. A. Majewski, znany autor, stworzył sweml książkam i opisu- 
jącem i życie centralnej Afryki poważną pozycję w dorobku

ludoznawczym.

O statnio wyszła z pod jego pióra książka pod tytułem  „ŚWIAT 
MURZYŃSKI* napisana pięknym, swobodnym stylem, stanowiąca 
miłą lekturę, wprowadzając nas w tajn ik i Świata murzyńskiego. 

27 tablic ilustrow anych dw ustronnych zdobi to  dzieło,

Cen 5 .59 , z przesyłka 6,00 zł.

Zamawiać „W ydawnictwo Księży Pallotynów*

Warszawa, Krakowskie Przedm ieście 71. ĵjll

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
W arszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tal. 406-61. P rzyjm ują wszelkie obsta- 
hmld z własnych i powierzonych ma- 

terjałów. Ceny przystępne.

K A P E Ł U S e lB

P R Z Y B O R Y
O R T O P E D Y C Z N E

Jtapelusze i czapki męsłda

KAROL STEGNER
Trębacka N r. 1L

■ H***m w i i M E B L E TTE

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
W arszawa, Żćrawia Nr. 2 l Chmielna 
6. Poleca meble gw arantowanej do
broci: Ftołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bl 
bljoteki, biurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze

daż także na raty .

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na r a 

ty , wytwórni w łasnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza N r. 20 róg Kruczej.

E M  " « « « « ■  S S B
Jedyny Chrześcijański dom 

pończoszniczy

JU U A N  CYBULSKI
W arszawa, Nowy śz-iat Nr. 36, tek 
1.48-15. > Poleca pończochy, skarpetki 

i  reform y w wielkim wyborze.

P A S Y
lecznlszi 1 
uszczuplająca

G U M 0 W 5
pończoch'/ 
na iyl a!tl

ortoa°  W. Lachowicza
Wirazawa, ■ arszałltowska 123, pUrwKiJUt 

CENY PRZYSTE7JI2’

Protezy z duraluminiuni
n iezw y k le  lek k ie  I trw a
łe , (osta tn ia  zd o b y cz  
tech n ik i), aparaty lecz 
n icze  -  o r to p e d y c z n e  i 

, ch iru rg iczn e (w yciąg  o -  
'i w e), p asy  p rzep u k lin o 

w e i b rzu szn e , w k ład k i 
na p ła sk ą  stop ą  I o b u 

w ie leczn icze . 
Poleca Wytw. Priyrz. Ortop.

A JT. KUGLEAR
nABSZAŁKOWSK* 42 I plOUa*

teiefoa 148-52.
Medale złote: Petersburg  THU, 

W arsiaw a 1917.
F i r m a  c h  r  * •  ś Ol j a ń * 6 a

B Ć itN f i

Fabryka luater i  szlifiem ii szklą

B-O A  BABICZ
W arszawa, Solec N r. 77, t*L 150-62 
L ustra  meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstw a wchodząc*

P I E C E  S Z R A J B E R A  1E S
M o c n a  t  t r w a ł a ,  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  B i a r m e t y c a n o M .
a| skutkiem tego NO°it o u e z ą d n o ł c l  opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, k o ą d n o s ł  c o r a c a R y c h  r e s n o a -  
l ó w i  a c t e t y i i a ,  a w a r a n c l a ,  t a n i o U .  Przeszło 1 0 . 0 0 #
ąjŁt»as w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

i urzędy.
Rynalaaek I wyrób eałkowlela polsH*

K A S O I  S S 9 A J C S A
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 326-33.

Tajemnica
Spow iedzi

p o d  tym  ty tu łem  w y sz e d ł n o w y  n a k ła d  
p rzep ięk n ej p o w ieśc i, n ap isan ej przez  
K s. JÓ ZEFA S P 1 L L M A N N A  T. J.

O poczytności te j powieści świadczy fakt, że osta tn ie wydanie 
— — wyczerpało się w przeciągu jednego roku. — —

Z a m a w ia ć  D O M  P R A S Y  K A T O L I C K I E J
lub

K S I Ę G A R N I A  P R Z E G L Ą D U  K A T O L IC K IE G O  
W a rsza w a . K ra k o w sk ie  P rze d m ie śc ie  N r. 71. 

ŻADAĆ WSZEDZIE W KSIĘGARNIACH.

Zakład S L U S A R S K O - M E C H A N I C Z N Y
WARSZAWA, uL Leszczyńska 7a (PowlSle) 

Frcwadzony przez długoletniego kierownik*
SZKOty HZEMIOSŁ XX SALEZJANÓW

•plonu je: BKAMY I OGRODZENIA k o id a ln e  I cm ia  

balkony, bąlettrady. ża luz je  l okucia d o o k iaa  

I drzwi, tudzież w izelkle reparacje /

C e n a  3 , przesyłką 3,50.

Niedawno opuściła Prasę książka pod tytułem

W  R Ę C E  O J C A
opisująca w wzruszający sposób  ostatnio chw ile życia w ielkich ludz

z a m a w ia ć ,

K S 1 E G A IM  rH Z E ElĄ D U  KATOLICKIE] 3 I tó  DCM P3ASY KAT,
W a r s z a w a ,  K r a k .  P r z e d m i e ś c i e  7 1 .

Ż Ą D A Ć  W 3  Z  Ę  O  Z  I KI
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i l a n s  M .  W .  K .  T .
W KAP1LUTACJA Z Y S K Ó W  1 S T R A T  W Y S T A W Y  POZNAŃSKIEJ.

(O d  własnego korespondenta).

A gencje telegraficzne doniosły łych, czy też nie rozum iejących do-1 dem  ogrom nej żyw otności Polski i 
szczegółow o o cerem oniale zam - niosłości reklam ow ania się, m ie jsc o ; przyczyni się z pew nością do dal- 
knięcia pierw szej m iędzynarodow ej wości. P rzy  te j okazji godzi się za szego jej postępu w dziedzinie tak
w ystaw y kom unikacji i turystyk i w znaczyć, że my, pom im o posiadania 
Poznaniu . C erem onjał był k ró tk i— nieskończenie piękniejszych k rajo- 
w yszczególnienie nagród  państw o- brązów , pam iątek, dzieł sztuki, etc 
wych i kom itetu  w ystaw ow ego — aniżeli niejedna w całym świecie
przem ów ienie m inistra K iihna, p re
zydenta R atajsk iego , — bank iet w 
zsm kniętem  kole i koniec.

Co do rekapilu tacji zysków i 
slrat, jakie ta  im preza przyniosła, 
tru d n o  na razie cośkolw iek pow ie
dzieć pozytyw nego i niepodlegają-

znana m iejscow ość w Czechosłow a 
cji, N iem czech, etc., jesteśm y liajzu 
pełniej nieznani na szerokim  te re
nie m iędzynarodow ym , bo nie re
klam ujem y się. D odajm y, że i wy
staw a ostatn ia , k tó ra  mogła w zna 
cznej m ierze ten brak  w ypełnić me

cego dyskusji. Rów nież nie n a leży , uczyniła tego, gdyż propaganda je j 
brać zbyt a la le ttre  pochw ał i kom I zw łaszcza na teren ie m iędzynarodo 
plem entów  przedstaw icieli rządu i wym, była bardzo słaba. Z A ntw er 
nrganizacyj zagranicznych, bo tam , 1 PJ' n P-> do jednego z w ybitnycn tu  
jak ła tw o  się dom yśleć żadnej k ry jte jsz y c h  m ieszkańców  nadszedł
ty ki ujem nej nie będzie, a tylko, przed kilku dniam i list z zapyta
ni rpej. lub w ięcej zgodne z rzeczy- niem, kiedy i czy w ogóle będzie
w istą zasługą o rgan izato rów  —  

.kom plem enty. Bardz-' i już m iaro- 
dajnem i, co do n as tro jów  są zaku
lisowe głosy sfer zainteresow anych.

o tw arta  zapow iedziana w ystaw a? 
T ak  sam o w R um unji, w Jugosła- 
wji, etc., nie widziało się p raw i; r i-  
gdzie afiszów  w ystaw ow ych. Podob

ale leż należy je  przyjm ow ać z no zabrakło  na to  pieniędzy, ale te 
wielką rezerw ą, w łaśnie ze wzglę- j S °  rodza ju  im prezy, oparte  na ma 
d;i na to  zainteresow anie. | sach- m uszą koszty reklam y sta-

Np. pew na ilość firm  zag r a - i ^ iać  zaw sze  n a  Pie rw szem  m iei s c u - 
nicznych b rała  udział w w y staw ie ' J 6"  bfak o d Pow )edn!ei p ro p ag an - 
poznańskiej dlatego, że przypusz- ' ^  sta  sl? P « y « y n ą ,  że tak znako 
czała, iż P o lska to  jeszcze k r a j b a r  | T!®!*’''
dzo mało uprzem ysłow iony, i że
znajdzie się tam  jaknajpodatn ie jszy  
rynek zbytu  całego szeregu produk 
tów . Te firm y więc zawiodły się 
bardzo, bo w ystaw a poznańska wy 
kazała w całym  szeregu p roduk 
tów . nietylko rów now artość, ale w 
niejednym  w ypadku znaczną wyż
szość nad w ytw órczością zagranicz 
ną.

W  dziedzinie kom unikacyjnej 
stw ierdziliśm y copraw da, w ielkie je 
szcze braki, zw łaszcza w rozległoś 
ci sieci kolei żelaznych, k tórych  
tern m niej posiadam y, im dalej na 
w schód i północ się posuw am y. N a 
tom iast w ykazaliśm y jednocześnie 
duży w tym  k ierunku postęp  od 
czasu odzyskania niepodległości, i, 
co bardzo w ażne, przekonaliśm y 
się, że w dziedzinie produkcji całe
go m aterja łu  kolejow ego, jesteśm y 
niem al zupełnie sam ow ystarczalni, 
a naw et m ożem y dużo, jak  np. pa 
row ozy, wagony, etc., eksportow ać 
do innych krajów .

W  dziale kom unikacji tram w a
jow ej tak sam o nie w ykazaliśm y 
żadnych m inusów  w porów nan iu  z 
eksponatam i zagranicznem i — w 
niejednym  w ypadku zaś plus i to  
pow ażny, był' po naszej stron ie  To 
sam o da się powiedzieć o lo tn ict 
wie, k tó rego  rozw ój m ożna naz
wać, zaiste, w spaniałym .

G orzej jest z sam ochodam i. Tyl 
ko karoserje  p roduku ją  nasze fa
bryki i to, pow iedzm y całkiem  bez 
przechw ałki — pierw szorzędne, tak 
sam o pod względem praktyczn >ści, 
jak  elegancji, dokładnego w ykona
nia, etc. Sam e zaś silniki i m echa
nizmy, w ypłaszają nam, n iestety je 
szcze wiele m iljonów  poza gran ice 
Polski, podczas gdy m oglibyśm y 
znakom icie obyć się bez rego im 
portu  i p rodukow ać w szystko w 
kraju .

D ział turystyki polskiej, aczkol
wiek naogół bardzo bogato  obesła
ny, nie uw ydatnił jednak  najp ięk
niejszych naszych punktów , god

va,
w znacznej m ierze chybia celu, je 
śli chodzi o przyciągnięcie tu rystów  
zagranicznych do Polski.

Jak ie  będą dalsze, realne kon 
sekw encje w ystaw y? N a to  odpo
wie dopiero  przyszłość. N ie ule;ga 
jednak  wątpliw ości, że dzieło to, 
pom im o szeregu usterek, jest dowo

niesłychanie doniosłej, jak  kom uni 
kacje najnow szych system ów.

(wd.).

WOJ. WARSZAWSKIE

ŻYRARDÓW.

Nabożeństwo żałobne. — W środę 
18 h. m. o godz. 9 rano, w kościele 
M atki Boskiej' Pocieszenia w Żyra?' 
dowie, ks. Kazimierz Gryglas, odpra 
wił nabożeństwo żałobne za duszę ś 
p. ks. kanonika Edw arda Szczodrow- 
skiego proboszpza p a ra fji żyrardow 
skiej, dziekana dekanatu mszczonow 
skiego, zmarłego w dn. 21/VI r. li. 
Przy rzęsiście oświetlonym katafalku, 
przybranym  zielenią i kwiatami sym
boliczną trum ną: zajęły miejsca org. 
społeczne, kościelne i cechy ze sztan
daram i, dziatwa z ochrony zakładów 
żyrardowskich, harcerstw o, oraz licz
ne rzesze para fjan . W czasie nabożeń 
stwa, pienia żałobne, chóralne i solowa 
wykonał bardzo pięknie, chór ży ra r
dowskiego Tow. Śpiewaczego „L ira".

O losy robotników. —  W zakła
dach żyrardowskich, w których przed 
trzem a tygodniami, Zarząd fabryki 
zredukował około 3.000 robotników — 
sytuacja się nie polepszyła. Zarząd 
który obiecywał wkrótce ponownie 
przyjąć do pracy zwolnionych pracow 
ników, zadowolony jest, że pozbył się. 
jak  mówią „zbędnego balastu" to je s t 
itarych robotników — o co najwięcej 
zarządowi zakładów żyrardowskich 
chodziło. W śród bowiem zwolnionych 
je st znaczna liczba takich, którzy prze 
pracowali w wspomnianych zakładach 
25—30 lat. Wielu obarczonych licz- 
nemi rodzinami. Robotnicy ci spodzie 
v/ali się otrzym ania za swe sterane

WOJ. POMORSKIE

GDYNIA.
Przewozy „Żeglugi polskiej“ — 

Według ostatecznych zestawień dyrek 
cji przedsiębiorstwa państwowego „Że 
gluga PoIsko" okręty tego przedsię
biorstw a w ciągu pierwszych 6-ciu 
miesięcy r. h. przewiozły ogółem 
255.55S tan towarów, a  w  tem  169.620 
ton tow artw  eksportowanych ?. Pol 
ski i 4P.903 tony towarów przywożo
nych do Polski oraz 36.032 tony towa
rów przewozowych między portam i zo. 
granicznymi.

N a pcwyzsze ki złożyły sie 
następujące tow ary: ''.91.323 tony wę 
gla, 0.67u ton keksu, 26.473 tony ru 
dy, 15.4-14 tony fos "atów, 4.054 ton 
złomu, 1.825 ton saletry, 1.848 ton cu
k ru  i 7.916 ton drobnicy..

Eksport drzewa w  rynki zamor
skie. — Wobec j,. ;w*4opodobieństwa 
nieodnowii-iiia porozumienia drzewne
go z Niemcami, 2 t ' rocz-enie polskich 
związków drzewnych w Gdańsku, wcho 
dzący w okład rudy naczelnej zrze
szeń drzewnych w J Tsce zainicjowa
ło porozumienie sfer drzewnych v 
kierunku racjonalnego toraw ania i fo* 
sowania eksportu drew na z Polsk 
przez porty Gdańsk i Gdynię na ryn 
ki zamorskie i państw  północnych. 
Celem takiego skierowania eksportu 
drzewa z Polski jest uniezależnienie 
polsk;ego eksportu od 'niemieckiego 
rynku, który dotychczas był głównym 
odbiorcą.

W poniedziałek dn. 18 b. m. ma 
odbyć się posiedź'nie naczelnej rady 
zrzeszeń drzewnych, r.a P ó rem  opra
cowane zostaną postulaty gospodar
czych sfer drzewnych w sprawie eks
pansji polskiego drzewa na rynki pół 
nocne i zamorskie. Fcstu laty  te, o- 
p arte  na doświadczeniach i znajomo
ści kot.Junktnry }.en;;;rskiej zarówno 
polskich jak  i gdańskich sfer drzew
nych, przedłożone zostaną czynnikom 
m iarodajnym .

KAZIMIERZ KALINOWSKI

N I E S I E M Y  CI  P L O N
W  Ś W IĘ T O  P IĘ T N A S T E G O  S IE R P N IA .

Niesiem y o t  plon ze swoich niw  — 
Po kośbie wracamy ze żniw  — 
Dożynkowa pora.
Tobie roli naszej plony —
Z kłosów złocistych korony 
Dla Ciebie się w iją  —
Żeś je s t Wielmożna Dziedziczka 
Z Niebieskiego D wora  —
Zdrowai M aryjo!
Urodziła gleba —
Niebędzie głodu 
Bez chleba —
Zdrowaś M aryjo!
A żeś naszego ogrodu 
Królewska Różyczka  —
Niech Ci się do stóp ściele 
K w iecisty  
K ilim  w zorzysty  
W  kościele —
Zdrowaś M aryjo!
Oto pachnące miodem dla pszczół 
Barwne uńanki z  wszelkich ziół — 
Z ogrodu i  z łąki —
RSwnianki — koronki 
Dla Ciebie się wiją.
Dożynkowa pora  —

Żniwa• u naszego Parta — 
Zdrowaś M aryjo!
Tobie plon 
Z naszych stron  —
Jakoś je s t Dziedziczka kochana 
Z Niebieskiego Dwora.
Serca nasze Tobie wiją  
Z  wonnych ziół koronę — 
Zdrowaś M aryjot 
Panienko, uproś Dziedzica — 
Niech nam  z Niebieskiej C ' 
Słońce przyświeca 
Błogosławieni* —
Niech naszej niw y  
N ie spala ogień żywy.
I  ze złej chmury 
Niech w  nasze domy 
N ie biją
Ciskane gieum ręką  
Gromy —
Zdrowaś M aryjo!
N a dzień naszego skonania 
Ubłagaj dla nas, Panienko,
U Dziedzica zmiłowania  — 
Boskiego zmiłowania

WOJ. LUBELSKIE
ROSSOSZ.

Pświęcenie poczty. — Dzięki s ta 
raniom tutejszej rady  gminnej i miej 
scowego społeczeństwa m inisterstwo 
Poczt i Telegrafów udzieliło zezwole
nia na otwarcie urzędu pocztowego. 
W niedzielę dn. 3 sierpnia r. b. zgro
m adziła się licznie ludność osady Ror. 
sosz i okolicznych wiosek, aby w zią: 
udział w uroczystości poświęcenia i 
otwarcia poczty.

N a placu przed urzędem wobec 
zgromadzonych przemówił ks. proc 
dr. Foryś, wykazując znaczenie i w ill 
ką rolę poczty w życiu kulturalnem  
człowieka. N astępnie nacz. poczty w 
Łamazach p. Domański skreślił rys 
historyczny poczty w Polsce, a wó.'t 
miejscowy p. Sz. Bancarzewski wyra

WOJ. LWOWSKIE

LWÓW.

Turecki monopol tytuniow y n i  
Targach Wschodnich. — Dyrekcja Tu 
reckiego Monopolu Tytuniowego w -j- 
sobach generalnego dyrektora adm ini
s trac ji monopolu Behdjet beya i wi
cedyrektora N adji beya po przepro
wadzeniu pertrak tacy j z zarządem 
Targów Wschodnich za pośrednic
twem Konsulatu Polsk ligo w Konstan 
tynopolu i tam tejszego reprezentan
ta  Targów Wschodnich na Turcj 
udzielili zasadniczo swej zgody na u- 
rządzenie stoiska propagandowego z 
okazami tureckiej produkcji tytunm  
r.a jubileuszowych Targach Wschod
nich we Lwowie, licząc się z zapawie-
dzianym silnym napływem cudaozie >1 

ził życzenie, aby do m iasteczka i ok -  f;ów do l  wowa z okazji tegorocznej

drowie, jakiego - takiego zaopatrzę- 
nych zwiedzenia: ale to  już  rie^ jes t  nia em erytalnego. Tymczasem wy- 
wina, ani kom itetu , ani kierów  ni at- zostali na bruk, bez żadnych
wa odnośnej sekcji. K ażde 'woje
w ództwo, każdy punk t w ażniejszy, 
sam tw orzył sw oją w ystaw ę i, jeże 
li np. W arszaw a wypadła całkiem 
m izirn ie, — jeśli N ow y 3ącz domi 
now ał nad Zakopanem , jeśli woj. 
Lubęlskm  nic nie um iało ze swych 
pięknych okolic i zabytków  zade
m onstrow ać, to  w ina już leży cał
kow icie po stron ie  tycli, mniej dba-

środków do życia. Bo cóż z tego, że 
będą otrzymywać przez kilkanaście 
tygodni zapomogi, które nie w ysta r
czają nawet na najskrom niejsze utrzy
manie. Tysiące robotników w Ż yrar
dowie, pozbawionych bytu dla siebie 
i swych rodzin zadają sobie pytania: 
„Co będzie dalej — zima bowiem za 
pasem, a  tu  pracy jak  niema tak  ni?.- 
m a“ .

W. M. GDAŃSK

GDAŃSK.
(lin iicn ie  nahżJtości portowych. — 

Związek eksporterów gdańskich w po 
rozumienia z izbą handlową w Gdań
sku podjął s ta ran ia  u Rady Portu, 
m ające na celu '/p łynięcie na delega
cję jiclską i gdańską w kierunku ob
niżenia należyt-.ści portowych i za 
dzierżawy placów portowych, ażeby w 
ten sposób u law ić  eksport nasz na 
rynki północne przez port gdański. 
Gdańskie związki drzewne oczekują 
konkretnych m at-rja łów  od zaintere
sowanych eksporterów drzewnych poi 
skich i gdańskich, któreby stw ierdzi
ły nadm ierne obciążenia wysokiemi 
stawkam i portowemi.

Pcy była dostarczana dobra korespon
dencja, pobudzająca czytelników do mi 
lości Ojczyzny.

Wkońcu s ta rosta  powiatowy z Bie 
łej Podlaskiej p. Bobek, przecinając 
wstęgę, dokonał otw arcia poczty, a 
miejscowy proboszcz ks. dr. Foryś 
święcił nowy urząd pocztowy.

WOJ. POZNAŃSKIE

P»-ZN AS.
M aszyny rolnicze do Bułgarji. — 

Jedna z poznańskich fabryk  maszyn 
rolniczych zaw arła z bułgarskim  ban 
kiem rolnym w -Scfji umowę na dosta 
wę maszvn rolniczych na sumę 

i.ooo lew. t. j. około 180.000 doi. 
am. F irm a poznańska w związku z 
tem zamów cr.-em m uchainia w n a j
bliższym czasie wszystl ie swoje dzia
ły fabryczne na dwie zmiany na dobę 
i przez przeciąg 9 miesięcy zatrudni 
większą ilość robotników.

WOJ. WILEŃSKIE

WILNO.
Dalsze prześladow ania. W edług

wiadomości nadcszłych z Kowna, a re
sztowano w powiecie sza wolskim 4 o- 
soby narodowości polskiej, a  wśród 
nich nauczycielkę szkoły ludowej w 
Szawlach, p. Masłowską.

Wszyscy aresztowani przewiezieni 
zo-tali c!o Kowna, gdzie poddane ich 
badaniem  policymyt i ; od zarzutem u 
praw iania dzuP.-.lncści antypaństw o
wej.

WOJ. ŁÓDZKIE 

ŁÓDŹ.

Uroczystości z racji 10-ej rocznicy 
„Cudu nad W isłą11. — J. E. ks. 'bi
skup W,. Tymieniecki, pasterz diece- 

:i łódzkiej, zarządził, aby na podzię 
kowanie Panu Bogu i Matce Najśw. 
a okazaną Polsce przed dziesięciu la 

ty cudowną pomoc w- odrzuceniu wro
ga od bram  stolicy w dniu Wniebo
wzięcia Najśw. M arji Panny r. b. we 
wszystkich kcśeiołach diecez.ji lódzk:ej 
była odprawiona uroczysta suma z w v 
stawieniom Najśw. Sakram entu. Na 
sumie zam iast kazania zostanie ode/.’, 
tany  wiernym specjalnie wydany lis t 
pasterski. W ystawienie Najśw. Sakra 
mentu będzie trw ać do nieszporów 
włącznie, po nieszporach zaś będz.e 
odśpiewane „Te Deum laudam us".

kam panji. Celem zrealizowania posta 
nowiono w zasadzie udziału, zwrócono 
się z prośbą do M inisterstw a Skarbu 
w Angorze o udzielenie zezwolenia na 
zakup dewiz zagranicznych na pokry
cie kosztów organizacyjnych.

Delegaci egipscy we Lwowie 
Organizatorowie grupy egipskiej na 
Targach Wschodn., utworzonej s ta ra 
niem egipsko - polskiej Izby handlo. 
wej w K airze przy współudziale tam 
tejszego M inisterstw a Rolnictwa, j-  

H enri Gabbour, prezes tejże Izby i 
zarazem korespondent Państw . Insty
tu tu  Eksportowego w W arszawie u. 
towarzystw ie sekretarza swego p. Mo- 
hamed Abdel Rahmen Shaker i p. Ed 
monda Hakim a, przybyli do Lwowa 
celem technicznego przygotowania wy 
stawy i oczekują tu  transportu  eks
ponatów nadanych drogą morską z A- 
leksandrji na Konstancję przez Rumu 
nję. Członkowie delegacji reprezen 
tu ją  zarazem pisma egipskie „P a
trie", Inform ation” i „M agasin Egyp- 
tien", i pomieszczać będą w nich spra 
wozdania z przebiegu Targów Wschód 
nich i z podróży objazdowej po Polsce, 
którą przy tej sposobności odbyć za 
mierzą ją .

Jalca bodzie pogoda?
Spostrzeżenia państwowego In s ty 

tu tu  meteorologicznego ui Warszawie 
z dn. 14-go 1. m.

W czoraj o godz. 10-ej tempera.tiu 
ra +14.2° Cels., wilgotność 93 proc., 
stan nieba: pochmurno.

Przewidywany przebieg pogody w  
Polsce: Po przejściowem przejaśnie
niu  — ponowny wzrost zachmurzenia 
i deszcze, począwszy od zaehodu Pol 
ski. Chłodno. Umiarkowane, chwila
m i porywiste w iatry południowo - za
chodnie i  zachodnie, w góraoh — 

wiatr halny.

i
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Co słychać w W arszaw ie?

W DZIESIĄTĄ ROCZNICĘ
ODPARCIE NAWAŁY W RAŻEjZ POD MURÓW STOLICY

RODACY
Dziesięć la t m ija od dni pam ięt

nych, kiedy zwycięstwo polskie osali- 
lo W arszawę, Polskę i Europę.

Dziesięć la t m ija  od dni pam ięt
nych, kiedy po długotrw ałym  odwro
cie z nad Dniepru i Dźwiny, wojska 
polskie zasilone ochotnikami w zwy- 
cęskiej bitwie odparły i pokonały nie
przyjaciela, podchodzącego już pod 
same m ury W arszawy.

Cały N aród Polski sta ł się wów
czas jednym obozem walczącym, Cały 
Naród, jedną myślą przeniknięty 
współdziałał w zwycięstwie; zdolni do 
noszenia broni szli na fron t, inni s ta 
nęli do pracy pomocniczej w konite- 
tach obrony Państw a, fabrykach, skła 
dach, służbie san ita rne j, o rgan iza
cjach opieki nad żołnierzami, strażach 
obywatelskich, kolejowych i wielu in
nych. Powszechny narodu wysiłek 
uratow ał w chwili śmiertelnego niebez 
pieczeństwa Rzplitą.

Ja k  przed la ty  dziesięciu cały N a
ród Polski, zw arty  i jednolity stanął 
do w7alki z na jeźdźcą, tak  niech dziś 
cały obchodzi rocznicę swego tryum 
fu, pełen radości i słusznej dumy z do 
konanego czynu.

Jak  przed dziesięciu la ty  korzył się 
przed M ajestatem  Bożym błagając o 
siły do zwycięstwa, tak  niech dziś w 
modlitwie dziękczynnej zwróci się do 
Stwórcy o myśl dobrą i dobrą wolę 
we wspólnej pracy dla Potężnej, Wiel 
kiej Polski.

O bywatele W arszaw y.
Wy wszyscy, którzyście przed dzie

sięciu la ty  walczyli lub pracowali dla 
zwycięstwa, przyczyniliście sę do oca
lenia stolicy i Polski. Wy wszyscy 
macie prawo być dumni z czynów Wa 
szych i radości w dziesiątą rocznicę 
„Cudu W isły“.

Was wszystkich, którym  wspom
nienie tych dni je s t drogie, wzywamy 
do udekorowania m iasta w dniu 15 
sierpnia i do wzięcia udziału w nastę
pujących uroczystościach:

Dziś, dnia 14 sierpnia, o godz. 10 
Msza św. żałobna za Poległych, w ko-

Pokrycie  tunelu
Przed dworcem głównym

No posiedzeniu komisji przebudowy 
warszawskiego węzła kolejowego om a
wiany był prelim inarz budżetowy na 
wykończenie pierwszej serji robót na 
lin ji średnicowej. Do całkowitego 
wykończenia robót potrzeba będzie je 
szcze, w ciągu 5 la t, około 100.000.000 
zł. Ze strony m ag istra tu  m. st. W ar
szawy wysunęto na posiedzeniu żąda
nie, aby do prelim inarza wstawiono 
kwotę potrzebną na ewentualne pokry 
cie wykopu tunelowego przed dwor
cem Głównym.

Komisja odrzuciła to żądanie, po
nieważ nie je s t jeszcze zdecydowane 
wykonanie samego pokrycia, ani też 
udział m inisterstw a komunikacji w 
kosztach tych robót.

ściele św. Anny na Krakowskiem 
Przedm. 68, poczem złożenie wieńca, 
na grobie ks. Ignacego Skorupki na 
Powązkach.

P iątek  dnia 15 sierpnia o godz. 10 
m. 30 Pontyfikalna Msza św. w Ka
tedrze św. Jana , celebrowana przez 
J . Em. Ks. K ardynała Kakowskiego. 
(Przym arsz wszystkich uczestników 
do K atedry  od strony Starego Rynku) 
Po Mszy św. pochód do grobu Niezna 
nego Żołnierza Polskiego i złożenie 
wieńca, poczem dalszy pochód ulicami 
m iasta do Doliny Szwajcarskiej na 
uroczystą akademję.

Niedziela dnia 17 sierpnia piel 
grzym ka do Ossowa, gdzie o godz. 11 
Msza św. połowa na historycznem po
lu zwycięstwa.

CHOROBY ZAKAŹNE
w  W arszaw ie

W okresie tygodniowym od 3 do 
9 sierpnia włącznie zanotowano w 
W arszawie 44 przypadki duru  brzu
sznego i 10 zamiejscowych, co stano 
wi o 14 m niej, niż w poprzednim ty 
godniu, 1 —  czerwonki oraz 2 — za
każenia popołogowego i 1 zamiejsco
wy t. j. tyleż, co w ub. tygodniu, 28 
— szkarlatyny i 7- zamiejscowych 
(o 18 m niej), 36 — dyftery tu  i 2 za
miejscowe (o 9 w ięcej), 38 — odry 
(również o 9 w ięcej), 8 — kokluszu 
(o 6 w ięcej), 8 — jaglicy i 6 zam iej
scowych (o 17 m niej), 25 — róży i 3 
zamiejscowe (o 6 w ięcej), wreszcie 
38 — gruźlicy i 5 zamiejscowych (o 
41 m niej).

DZIAŁ OFIAR. 
REDAKCJA NASZA PRZYJ

MUJE OFIARY NA RZECZ KO
MITETU UTRWALENIA PAMIĘ
CI MJR. LUDWIKA IDZIKOW
SKIEGO.

A resztow an ia
LIKWIDACJA KOMITETU KOMUNISTYCZNEGO

O rgana służby śledczej w W ar j  notatk i, 
szaw ie przeprow adziły  przed kilku 
dniam i likw idację kom itetu  okręgo 
w ego W arszaw a - P odm iejska K o 
m unistycznego Z w iązku M łodzieży 
Polski.

P o licja  resztow ała 26 osób, z 
k tó rych  7 sędzia śledczy polecił od 
staw ić do w ięzienia. W śród  areszto  
w anych zna jdu je  się znana dzia
łaczka kom unistyczna S ara  S'ere- 
briańska, przebyw ająca bez m eldo
w ania przy ul. T w ardej 25 w miesz 
kan iu  C ym erm anów . W  czasie rewi 
zji znaleziono przy niej w ydaw nic
tw a kom unistyczne i listy. D alej za 
trzym any został T eodor C hm ielnic
ki (P aw ia 1 ), znany działacz kom u
nistyczny, przy k tó rym  znaleziono 
bogaty  m aterja ł obciążający, skła
dający się z nielegalnych w ydaw 
nictw  i b ib ljo teki M. O. P. R -u.
Przy aresztow anej T urkow skiej 
(K apińska 10), znaleziono b roszurę  
II  zjazdu K. Z. M. P . P rzy  aresz
tow anym  D aw idzie Szpajzerze zna 
ieziono sp raw ozdania kasow e i or 
gan izacyjne kom itetu  okręgow ego 
W arszaw a - P odm iejska K. Z. M.
P . Znalezi-one m aterja ły  p o s łu irły  
w ładzom  bezpieczeństw a do dal
szych dochodzeń i rew izyj.

N astępn ie za trzym ano członków  
kom itetu  okręgow ego W arszaw a- 
F odm iejska K. Z. M. P., już kil
kakro tn ie  karanych  w ięzieniem  za 
działalność w yw ro tow ą: Ludw ika
Lipskiego, p rry  k tó rym  znaleziono

1 5 7 5 0

Kontrola dźwigów
96 opieczętow anych wind
W ciągu ubiegłego miesiąca opie

czętowano ze względów bezpieczeń
stw a 96 dźwigów w kamienicach sto
łecznych. Właściciele domów otrzy
mali nakaz natychm iastowej reparacji

Liczba bezrobotnych w  W arsza
w ie

Podług danych państwowego urzę
du pośrednictwa pracy w W arszawie, 
w okresie tygodniowym od 3 do 9 sier 
pnia włącznie, ogólna przybliżona 
ilość bezrobotnych w stolicy wynosiła 
15.750, w te j liczbie pracowników umy 
rtowyeh było 3T50.

W porównaniu z poprzednim tygo 
dniem ilość pozostających bez pracy 
pracowników umysłowych nie uległa 
zmianie, natom iast pracowników fizy
cznych zmniejszyła się o 360, przeważ
nie w przemyśle metalowym i wśród 
robotników niewykfalikowanych. Za
siłki wypłacono 3,798 osobom.

Lipski nie chciał podać 
sw ego m iejsca zam ieszkania. R ó w 
nież w innym  punkcie m iasta za
trzym ano  Jan inę  Jaw orską , rów nież 
k araną  za działalność w yw rotow ą. 
W chwili aresztow ania  Jaw orska 
w yrzuciła chusteczkę, w k tó re j by
ły skrypty  z tekstem  rezolucyj nara 
dy okręgow ego kom itetu  W a rsza
w a - P odm iejska K . Z. M. P. W  to 
ku śledztw a stw ierdzono , że Jaw o r 
ska w ynajęła m ieszkanie w P łudach  
pod W arszaw ą na nazw isko L ip 
skiego. Podczas p rzeprow adzonej 
tam  rew izji znaleziono szereg n o 
ta tek  organizacyjnych, p isanych na 
m arg inesach  gazet o raz wiele fo to- 
g rafij L ipskiego do paszportu  
R ów nież znalezione zostały rękopi
sy Lipskiego, charak ter k tó rych  po 
kryw ał się z pism em  rezolucji, zna 
lezionej przy Jaw orskiej. D alsze 
dochodzenia w toku.

Drewniane przegródki
Zam iast przepierzeń

W  niektórych schroniskach m iej
skich bezdomnych zamieszkali w ogól
nych salach oddzielają się od sąsia
dów prowizorycznemi przegródkam i z 
papieru, szm at tec.

Obecnie wydział opieki społecznej 
i szpitalnictwa m ag istra tu  przystąpił 
do częściowego urządzenia wzamian 
t. z. boksów t. j. przegródek drew nia. 
nych o wysokości 2 metrów. N ara- 
zie roboty te  wykonywane są w  schro 
niskach przy ul Leszno 96 i Okopo
wej 56, w itane przez interesowanych 
z wielkiem zadowoleniem.

Znaczne ułatwienia
Przy nostryfikacji dyplom ów  za

granicznych
M. W. R. i O. P. zam ierza wprowa 

dzić znaczne u łatw ienia przy nostry 
fikaeji dyplomów uczelni zagranicz
nych. Dyplomy politechnik F rancji 
i Belgji, których poziom uznany bę
dzie przez M inisterstwo za równy po
ziomowi politechnik polskich w eryfi
kowane będą bez składania egzaminu 
technicznego.

N ostryfikanci będą musieli zda
wać tylko egzam ina z polskiego prawo 
daw stwa technicznego.

R a d jo
Program  Polskiego R ad ja  na nie

dzielę, dnia 17-go b. m.
tfTAŁE A U D Y CJE: Sygnał czasu 

11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. IV 
W arszawie: 18.10 komunikat meteoro
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W ARSZAW A: 9.00— 11.30. T rans 
m isja Dożynek ze Spały. 12.10— 13.00. 
Muzyka gramofonowa. 18.00. Komu
nikat meteorolog. 18.10. „Zwyczaje 
żniwiarskie ludu polskiego". 18.30—
11.00. Tańce polsk. 16.15—19.00. „Z 
przed dziesięciu la ty ". 17.30—1845. 
Koncert w wyk. Reprez. Ork. P. P.
19.00. Rozmaitości. 1940. Wiad. przyj, 
i pożyt. 19.KO—20MO. Muzyka gramof.
20.00—22.15. „Z przed dziesięciu la 
ty" (d. c.). 22.15. Kom. meteor. 23.00 
—21.00. Muzyka tan.

- «' fe-- :
KRAKÓW : 9.00. T ransm . Dożynek 

ze Spały. 12.10—12.50. Koncert g ra 
mof. 13.10— 1K.00. Odczyt. 11.00. 
Transm . dożynek ze Spały. 16.15—
19.00. „Z przed dziesięciu la ty". 19.00 
Rozmaitości. 19.10. Feljeton. 19.25— 
19.35. Koncert gram of. 19.35—20.00. 
„Twarze o zmroku". 20.00—22.15. „Z 
przed dziesięciu la ty "  (d. c.). 22.15. 
Transm . kom. 22.30— 23.15. Recital 
śpiew. 28.15—21.00. T ransm . muzyki 
tan . 21.00. Transm . hejnału.

POZNAŃ: 10.15— 1145. Naboż. z 
katedry  pozn. 18.15—18.30. Kącik 
krótkofalowy. 18.30—1845. Nadprogr. 
1845— 1940. Koncert gramof. 1940—
20.00. Odczyt p. t. „Lot awjonetek 
naokoło Polski". 20.00—20.15. Transm  
z W arsz. 20.15—2045. Koncert muzy 
ki polsk. 2045—2145. Recital fo rt. 
2145—22.00. In terlud jum  z płyt g ra 
mof. 22.00—22.15. Sygnał czasu. 22.15 
—2K.00. Muzyka tan.

KATOW ICE: 9.00— 11.30. Tr. Doż. 
ze Spały. 12.05—13.00. Koncert popul 
18.10—18.80. „Zwyczaje żniwiarskie 
ludu polskiego". 13.80—U.00. K rótki 
koncert. 11.00—16.00. Transm . Doży
nek. 16.15—19.00. „Z przed dziesięciu 
laty". 19.00—19.20. Rozmaitości. 19.20 
—1940. Wiad. przyj, i pożyt. 1940. 
„Na szachownicy". 20.00—22.15. „Z 
przed dziesięciu la ty" (c. d.). 22.15— 
22.80. Kom. meteor. 22.30—28.15. Re
cital śpiew. 23.15—2K.00. Muz. tan.

W ILNO: 9.00— 11.30. Transm . Do
żynek ze Spały. 12.05— 13.00. Muzyka 
gramof. 13.10—11.00. Odczyt. 1K.0O. 
Transm . ze Spały (d. c.). 16.15—19.00 
Transm . z W arsz. 19.00—19.25. „Żoł 
n ierska dola — niedola". 19.25—19.50. 
Odcinek powieściowy. 19.50—20.00.
Program  na poniedziałek. 20.00— 2030 
Aud. liter. 20.30—22.15. T ransm . z 
W arsz. 22.15—21.00. Kom. i muz. tan.

LWÓW: 9.00— 11.30. T ransm . Do
żynek ze Spały. 12.05-^-13.00. Koncert 
gram of. 13.10. Odczyt. 1S.30. Koncert.
11.00. T ransm . Dożynek ze Spały (d. 
c.). 16.15—19.00. „Z przed dziesięciu 
la ty". 19.00. Rozmaitości, kom. 19.20. 
W iad. przyj, i pożyt. 1940. D. c. roz
maitości. 20.00. „Z przed dziesięciu 
la ty "  (d. c.). 22.15. Komunik. 22.30. 
Recital śpierw. 28.15—21.00. Transm. 
muzyki tan .

ŁÓDŹ: 9.00—11.58. T ransm . Do
żynek ze Spały. 12.05— 1,8.00. Muzyka 
gram of. 13.00—13.05. P rogram  dzień.
11.00. T ransm . Dożynek (d. c.). 16.15 
—19.00. „Z przed dziesięciu laty",
19.00—20.00. Rozmaitości. 19.20— 1910 
W iad. p rzy j, i pożyt. 1940—20.00. 
P rogram  na dz. nast. płyty gramof.
20.00—22.15. ,Z przed dziesięciu la ty "  
(d. c.). 82.15—21.00. Kom. meteor.

ZA G R A N ICZN E: 20.10. Wiedeń. 
Wieczór jednoaktówek (szczegóły w 
program ie). 20.10. Medjolan. „Księżna 
Chicago" — operetka Kalm ana. 21.00. 
Królewiec. „Die H asenpfote" — tr a 
gikomedia H ansa B rennerta. 21.02. 
Rzym . „II T abarro" — opera Pucci
niego i „Rycerskość w ieśniacza" — o- 
pera Mascagniego. 21.30. Paryż. „To- 
reador" — opera Adama. 22.05. B ruk  
nela. K oncert symf. z K ursalu w O- 
stendzłe.

O F I A R Y .
N a kościół N. M. P. na Kamionki: 

A. i H. K asprzak — zł. 100.
N a pomnik m jr. Idzikowskiego J  

Szydłowska — st. 1.

W iadom ości kościelna
ZA DUSZĘ Ś. P. KS.

P. SKORUPKI
W . r. b. przypada dziesiąta 

rocznica bohaterskiej śmierci ks. 
Ignacego Skorupki, który zachę
cając przykładem młodocianych  
ochotników do obrony stolicy  
Polski przed nawałą bolszewicką  
poległ na polu bitwy.

Po zakończeniu wojny z bol
szewikam i dla uczczenia bohater
skich obrońców stolicy powstało  
Stow arzyszenie Czytelni Żołnier
skich im. ks. Skorupki, które roz
wija pożyteczną działalność kul
turalno - ośw iatow ą.

Staraniem tego Stow aryszenia  
odbędzie się dnia 14 b. m. o g. 
9-ej rano w  bazylice Serca Je
zusow ego na M ichałowie (Pra
ga) nabożeństwo żałobne za du
szę ś. p. ks. Skorupki, na które 
Zarząd Stow arzyszenia zaprasza 
w szystkich czcicieli bohatera.

W y p a d k i
 ̂ ZW IERZE W LUDZKIM CIELE. 

W lesie w pobliżu wsi, O strojki (gm. 
Lachowice pow. baranowicki) w odle
głości 1 kim. od wsi Domasze znalezio 
nc> zwłoki zamordowanego Wincentego 
Szczerby, mieszkańca wsi Domasze. 
Dochodzenie ustaliło, że Szczerba pasł 
bydło w polu, gdzie pozostawił je  bez 
opieki, udając się na skraj lasu. By
dło weszło w kartofle, należące do A n
toniego Majewskiego. Ten będąc, 
w polu, zaczął wypędzać bydło do lasu 
posiłkując się widłami. W drodze M. 
natknął się na pastucha Szczerbę, któ
remu zadał 3 ciosy widłami w brzuch 
1 k latkę piersiową. Gdy pastuszek 
p rzew iódł się i zaczął wzywać pomo 
cy, M. zatkał mu usta  mchem ubija
jąc  kijem na którym  były obsadzone 
widły. W' czasie rew izji znaleziono w 
mieszkaniu zbrodniarza zakrwawione 
widły i lejce. Zbrodniarza aresztowa
no.

WYRODNY KUZYNEK. 21-let
ni Antoni Bańkowski, syn jub ilera z 
W ilna w yjecha’ do W arszawy do sio
strzenicy swej M arji Markiewiczowej, 
żony b. podoficera, obecnie urzędnika 
wojskowego (Jagiellońska 31). Mło
dzieniec, będąc 2 tygodnie w W arsza
wie zaw arł znajomość z podejrzany
mi kaw aleram i, którzy skierowali go 
na złą drogę.

Onegdaj Bańkowski korzystając z 
nieobecności siostrzenicy i męża je j, za 
b rał biżuterję ubrał się w nowy garn i
tu r , oieliznę i obuwie Markiewicza — 
na ogólną sumę 1000 zł. znikł. Jak  
się okazało B. bezpośrednio po kradzie 
ży udał się do mieszkania ciotki swej 
Ju lji Pankowskiej (Strzelecka 21). 
Tam skradł kasetkę zaw ierającą biżu
te rję  wartości około 1000 zł. W yrod
ny knzyn, zabrawszy kosztowności 
znikł jak  kam fora. Zawiodomiona 
policja 14 komis, rozesłała za mło
dzieńcem listy  gończe.

Żegluga na Wiśle
Odb"wa sie  iuż reeuraloie
W związku z ostatniem i silnerrrf do 

szczami, które trw ały  w ciągu 3 dni 
przy północno - zachodnim wietrze, 
Wisła na całej przestrzeni przybiera. 
Również znaczne przybory notowane 
są na Sanie i Dunajcu. W W arsza
wie spodziewany je st przybór wody 
około 2 m tr. w ciągu najbliższych dni. 
Przybór ten pozwala na normalne 
kursowanie parostatków , na cafe) 
lin ji Wisły, od Sandomierza do Gdań
ska.

L in ja  pomiędzy W arszawą, P u ła
wami i Sandomierzem, k tóra była zam 
knięia w ciągu szeregu tygodni obec
nie, je s t już o tw arta  a statk i Idą re
gularnie i bez przerwy. Bezpośredmo 
pomiędzy W arszawą, Toruniem i 
Gdańskiem lin ja  została ponownie na 
w iązana i parosta tk i żeglugi idą ści
śle według rozkładów jazdy.
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